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Nowy Sejm,  którego oblicze nie jest  
następstwem walki  poglądów i wyrazem 
woli  społeczeństwu, ale skutecznie za
stosowanych metod, rozpoczął dziś swe 
obrady. W ja k ie b  warunkach jego  obra
dy będą się odbywać', wystarczy wskazać 
na zapowiedź zmiany regulaminu obrad 
se jm owych w kierunku ograniczeniu 
p ra w opozycji .  Jeżeli do tego dodamy 
zamiar  pozbawienia posluw nie tykalno
ści za ren działalność poselską i nie za
pomnimy o Brześciu, to zrozumiemy łat
wo, w ja k ic h  waruukach potoczy się 
„praca"  odnowionego parlamentu pol
skiego i j a k  trudne i Ciężkie je s t  zadanie 
male j  grupki  posłów* soc jal istycznych,  
którzy  w te j  atmosferze j w tym nasta
wieniu obozu rządzącego zastępować b ę 
dą in tere sy 'k la sy  p racu jące j .

\vie świat pracy  jednak,  że wypró- 
bowtuy w. walce tow. posłowie spełnią 
należycie  swe trudne zadanie, zwłaszcza, 
jeżel i  będą mieli tę świadomość, że masy 
ludowe gotowe są poprzeć ich w te j  wal
ce. A b y  je d nak  walka parlamentarna 
m e  by ia daremną,  współdziałać z nią 
musi zwarta,  wdelka, owiana jedną  my- 
jucza w  c a l } m  kra ju.ś lą  i jed nym  du
chem wielkich haseł soc jalizmu i demó-; 
k r a c j i  organizac ja  robotnicza w całym 
k r a j  u.

Uszczuploną ilość naszych •żasięp- 
nów w parlamencie musimy wzmocnię 
gęstą siecią naszych organizac j i  na ca
łym terenie  państwa. (Ady wysi łek nasz 
musimy skierować ku temu, aby  do każ
dego ośrodka robotniczego dotarła myśl 
soc jal is tyczna i związała go swą organi
za cy jn ą  siecią. Przegrana wyborcza mu
si być tylko p rzem ij a ją cym  epizodem, 
z którego trzeba czerpu' naukę dla przy
spieszenia ostatecznego zwycięstwa i zu
pełnego wyzwolenia.

(uly nowy S e jm  rozpoczyna obrady 
a jego  większość kuć zacznie prawu, 
zmierzające  do utrwalenia obecnych 
rząc ów i odsunięcia światu pracy od 
wszelkiego wpływu na losy państwa i 
losy mas lurlnww-li musimy sit przego
tować na odparcie lego stajen, \ niurem 
obronnym będzie potęga uśw iudoinienia 
w szeroka h musach i zwartość organ.ża
cy j  na.

Gdyby  w',bory- n i e b y ł y  przegrane', 
s to jąca  przed nami walka nie byłaby tak 
ciężką i trudną, silna robotnicza repre
zentac ja  parlamentarna byłaby w l e j  
walce ważnym instrumentem. Ale zorga
nizowana klasa pracująca nu? jeszcze 
inne środk i sposoby walki.

Gdy w S e jm ie  rozpanoszą się „zwy
cięzcy" ,  my wytrwałą pracą organi/a- 
c y jn ą  przygotowujmy w lasne i prawdzi
we zwycięstwo. Odpow ied/.ią na to 
wszy stko, co się obecnie w Polsce dzieje, 
musi w szeregach robolniezych głośno 
rozbi zmiewuó jedno hasło. do organi
z a c j i !

Pierwsze posiedzenie Senatn
W ARSZAVv A (tei. wl.). o  godz'nie 

4-tc| popołudniu nastąpi otwarcie sesji 
Senatu z lymsamyiri porządkiem dzien
nym jak> byI ustalimy dki Sejmu,  z za
chowaniem lego samego ecrenionjalti.

Przewodniczyć na picrwsłicin posie
dzeniu Senatu będzie sen. Maksy miljun 
thullie z lwowskiej Ghaclecji sana

cy jnej .

WARSZAWA (lei. wl.). Od wczesne?'
go lana w kuluarach sej jpowyoh pano
wało ożywienie.

Otwarcie pierwszego Dosiedzcnia 
Se jmu nasiąpih) o g o d 1 2 - t c y .

Przewodnictw o objął  jeden z naj~ 
siars/'-ch trzeci, posłów w I n n  Sejmie 
pos. Zdzisław, Lubomirski z B. B„ który 
powołał na sekretarzy najmłodszych 
wiekiem posłów Paca i Slypulkow skiegO. 
pos. iMakulski ze Str. Nar.

Pułkownik Sławek,  jako  premier 
rządu odczytał orędzie Prezydenta Rzc 
czypospołitej.

Po tein nastąpiło złożenie ślubowa
nia przez posłów, poc/em przystąpiono 
do następnego punktu porządku dzienne
go — wybór prczydj itm Sejmu tj. mar
szałka i 5-ciu wicemarszałków.

’o odczytaniu roty ślubowania,  na
stąpiło odczy ty wanle nazwisk poszcze
gólnych posłów, k■ iły wymieniono na
zwisko tow*. (  iolkosza. klórv znaj i lu je  
się 'obecnie w7 w ięzieniu w Grójcu,  na 
sali rozległy się glosy7 — „w Brześciu".

WARSZAWA, 9. 12. (teł. wi) .  Na 
oiwarent pierwszego posiedzenia Sejmu 
pooc/.as odczyt>wauia orzez premjem 
Sławka orędzia Rtcz. Rzpłitcj.  postow ic 
ze stronnictw Centrolewu b y li n ieo b ecn i■
Iioslow-ic ze Sir.  Naród, podczas odczy- 
t\w inia stali, jak również pos^owei z 
Re-Be Poslow ic ze. stroruucito n m ie jszo -  
śc io toy ch  — siedzi, li.

Centrolew fgtosuie kartkami:
9  w r g e ś r s ia  —  9  ‘j r u d ^ i a  —  B r a a ś s ‘ J'

Przy rozpoczęciu odczytywaniu ro
ty ślubowaniu posłów, posłowie k o m u n - 
styczni rozpoczęli hałas. / ław Be-Be 
oiiczwały się Okrzyki: policja!  policja!  
Jednocześnie na sałę wk.ocr.yła sliaż 
marszałkowska i usunęła 5 posłów ko- 
muni.st yczny ch ze wili.

W i hwiię notom p rz y b y ła  polr ja, 
jednak zapóźno, gdyż posłowie komuni
styczni by i-i już u.sun.ęci przez straż 
niars-za łkowską.

Wybój; prezydjum Se jm u rozpocz
nie się przypuszczalnie po godz. 2-giej .

Posłowie ze stronnictw7 k entroiewm 
oddadzą prz ugotowane kartki z n a n ‘7ep’ ‘ 
„9 września — 9 grudnia — Brześć".  W  
czasie składania ślubowania przez po
słów7, jeden z posłów7 Centrolewu rzucił 
kari ki z napisem: „9 w rześnia — 9 grud
nia — Brześć" w stronę ław7 posełsk ic-li 
Be — Be.

Posłowie Be — Bęjtrozpoc żęli niesły- 
ełianą awanturę,  krzycząc i

wy graża ją c  pięściami 
w kierunku ław soc jal istycziirch.

P,czlc -dv s:ę ;n. i w k " :  ; . .bohaterce 
cłiodz, tu bl iże j4 ; cały /szereg nieparla- 
luenla rny cli w yzwrisk.

Z wielkim trudem przewodniczący 
uspokoił awanturujących się posłów.

Po ślubowaniu odbyło się glosowanie 
n i  mac,.mika ticimu. w wynik, którego 
głosami Be.-Be został ..w % brany’4 Ra.u- 
mierz świżtrUki.

TrasisioM asia m 
s e j m o w e j ?

WARSZAWA, 9. 12. (Teł. wł.). Kan- 
(■elarja sejniowa dokonała wszystkich 
przygotowań, połączonych z iuaugura- 
i y jn em  posiedzeniem Sejmu.  K an ce lar ja  
sejmowa ustaliła też rozmieszczenie 
mie jsc  na sal' sejinowTe j  dla poszczegól
ny i i klubów parlamentarnych. W trans- 
lokaeji  le j  narazie nie zaszły żadne 
zmiany po/aten?. że klub B. B„ który li
czy 260 posłów, za jmie cały grodek sali 
se jmow ej ,  kon figu rac ja  na sali se jm o
wej .  idąc od pra w e j  strony, złożona bę
dzie następująco:  .

i iwa skra jne skrzydła na prawicy 
zajmą endecy, którzy liczą 6-1 posłów 
Sąsiadować z nimi będą mniejszości na
rodowe. których re j  rezentacja parla- 
ixtentama po ostatnich wyborach znacz
nie zeszczuplała. .Następne totele posel
skie obe jmie kłuł) B. B.. m a ją c  za na j -  
bliższyeh Sąsiadów chadeków. Roczcin 
ida łav y poselskie Piasta. Stronnictwa 
< hlopssiego i Wy/acolenia. Law c na le
wicy za jmą socjaliści .  Dla !> komunistów 
wy/ictczon'< są miejsca na tylnych ła
wach socjclisi  ezn . ch.

ĄMARSZAWA, 9. 12, (Teł. wł.). Z o- 
kuzji  ię-tw ircia l/ł) parlamentarnych od
bę dzie  się 10 grudnin m  Zaniku rani. 
Raut w yu a je  Prezydent R z p l te j . '

Siiw liiii stkikc!(i |w!?ci ergje.
B I .R U N ,  9. 12. (PAT).  W cz o ra j  wie

czorem odbywały się przed kinoteatrem, 
w' k t ó i i  ni w7pświetlany jest  f i ł m Z k N a  za
chodzie nic nowego" pouow ne masowe 
demonstracje zorganizowane przez par- 
t j ę  i litllerowi.ską. W obec groźnej  posta
wy demo u str a mów, pol ic ja  piesza i kon
na ki lkakrotnie  zmuszona otyła sznrżo- 
wyn . Ufoimował  się k iłkui vsięczny ]io- 
cuód demonstracyjny-.  Na Kurfiirsten- 
d lląm oc zekiwał demonstrantów p o s e ł  
Goebbels w otoczeniu sztabu bo jówek 
Hitt lercnv.skic b.

Demonstrant  i dotarli do jednego z 
Wielkich placów dzielnicy7 wschodniej .

gdzie zebrały się nieprzejrzane1 tłumy 
Ił )--ć obecnych oblic zano na 40.000 osob. 
Poseł 1 m ebbc ls  wjygłp^ij przemówienie,  
zapowiadając ,  że’ demonstracje  powta- 
rza.ne będą codziennie, póki władze nie 
wyikidzą nakazu wyświethinia filmu. W 
drodze powrotnej  demonstrant i atako- 
wrnli przeclioclnmw-, {irzy czem doc liodzi- 
ło do ustawicznych starć. Pol ic ja  nresz- 
towada przeszło ^0 demonstrantów. Od 
d'xaty 1 lit(lcrow-cówr przy puściły szturm 
do kole jk i  podziemnej,  olisadzając dwro- 
rzec oraz w agony,  celem pi zedostania 
się na plac pod kinoteatrem.

*» ■ i m
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Sa.il okn'E'ov y Wwęlztal II karny w, I.wn- 
"?e’ "iVi kinifiskiity Nr. 264 e/asopi.siua
pf. „DziCfurriłi l.mlow v“ /.'daty l.wc>\v, dnia 16 
li tęrpiida 1950 do ,S.yff,u. \l |. I>,. ,m
Jioeicclaftniu cueyjrą, nem \,- dnii, 21 listopada Jo~() 
r. ' ' ystm hai.iu /dania 1’rokuratora S;1dn 
ot ręgoc.('gc> wr Lwowie postanawia: ii/iuió za 
iis[)ra\M('dllwio,ia dokonana dnia 15 listopada 
16)0 r. prztY Prokuratora Sąclu okri-goccogo we 
Lwowie konfiskatę czasopisma pt. „Dziennik 
Innlou \ Nr. 264 z dat\ Lwów dnia 16 listo
pada I9j0 r -zciwii'! ajacego:

i I) w avt\ kule pt. U v horeo! pamiętaj!" 
w eatośei znamiona w yscepku z i? 502 iik. za
rządzie , niszezeiiie c.dego nakłada i \, >dać w 
myśl ii 405 pk. zakaz dals, ego rozpow .szeclmia- 
ida tego pisma drukoargo. far:i/em wydłjje sio 
odpowiedzialnemu redaklorow i tego i zasopisnui 
nakaz, by orzeczenie niiiiej',/!' umieści! bozpłat- 
11 it' w najbliższym liuiuei/e i to mi pieiws/e; 
stronie. iNiew\ konanie tego nakazu poeujga za 
soba na-teiistw a przov id/iane w Ś '2.1 ust. druk. 
z I7ĆL2 1862 Nr. 6 e\ 1865 Dzpp., tj. zasadzenie 
za przekroczenie na grzywnę do 40( d.

II. Natlenia: i uchyla się dokonana dnia 15 
listopada ,l)50 r. przez Prokuratora Sądu okręg.

we l.wow ie konfiskatę- nrt-tadu pt. ..Projei.t 
podw' żki ez; uszów o 70 proc." i art- knlu pt. 
„Same putkowirl i" umii-s/ezom eh w rzaso-pi. 
śmie pt. „Dziennik I,udowy" N •. 264 z. dat\
l.wów (Lim 16 listiąiada 195‘() r.

UZASADNI DMK:
I. Ogłoszenie drukiem c\ > mn-nionyeh ws-

:c-j ustępów artykułów ma na eohi pod I) wy-
wotae wrogie ustosunkowanie się \vobce obozu 
B B V . B. sfer pracujących, co odpowiada zna
mionom występku z § 502 lik. Według §§ 4,87,
489 495 pt . oraz §:§ 50 i 5 7  ust. pras. jest zatem
pow \ ższe postanowienie uzasadnione.

II. Ponkważ w treści cytowanych ftj-tyku- 
lów nic zmicliodza • i<; zmuniona jakit-gokolw iek 
przestępstw a. nale u-lo konfiskato ucln lic.

Na oryginale w taściwe podpisy.
7fi zgod nośe:

Todpis nierz-.teinv.)
Stars/y seki darz

ń  Y (  I A G ,  Z I R O ' i ' O K I ' 1  l i  W S P c t T A L G O  

Z DNIA 24/Nl  1950 r.

■jĄd okr ęgt i w y l ,  \ o z i a l  VI  k a r n y  v e  L w o 
w i e  w  s p r a w i e  k o n f i s k a t y  i\r.  2 6 7  c z a s o f i i s m a  
pt .  „ D z i e n n i k  b u d o w y "  z d a t y  l . w ó w  ( t a i a  2!j '  
l i s t o p a d a  1950 d o  S ą g n .  \ I. I. Pr .  .56? 50 n a  p o 
s i e d z e ń  u ni i  j a w n e i n  w d n i u  24  l i s t o p a d a  1950 r. 
l>o w y s l i i e h  m i n  z d a n i a  l ' r o k n r a l o r a  S ą d u  o k r e -  
g o w e g i  we. l . .\,owie p o t t a u i w i u : u z n a  ża  u s p r a -  
w i e d l i y  i o u ą  dol  o n a u ą  d n i a  20  l i s t o p a d a  1950 v. 
|)iv.ez P r o k u r a t o r a  S ą d u  ok r ęg c wv e g o 4 w e  L w o w i e  
. . o u f i s k a i ę  , zaso]HMi: ia pt .  „ D z i e n n i k  I n d o w e "  
N r .  2 6  z d a t ę  L w ó w  d n i a  2!) l i s t o p a d a  tó&b ,r. 
za  w i e j m j a c e g o :  t )  w- ft r t y k  u l e  pt .  „ K t o  z v v e i ę . -  
Z ' l  a k t ó  lOnio.sl k l ę s k ę "  w u s t ę p i e  o d  s l ó w  
’* &  S . "  do  „ A y h o r c . z e j " ,  2) w a r t \ k u l e
t }b  ••Nie l iyio ,  n i d  i n i i  I n i di c t  L k r a i n v “ w c a 
ł oś c i  \> r a z  z U b i ł e m  —  z n a m i o n a  a d  u s t ę p  l i  
yc.) s t ę p k u  z. i) 5()0 11 k.  a d  u s t ęp  2) z b r o d n i  z $ 
6 5 a )  i i  w .  z a r z ą d z i ć  z n i s z c z e n i e  e a l e g o  n a k ł a d u  
i v \ d a e  w m y ś l  § 4 9 5  p k .  / u k a z  d a l s z e g o  r oz -  
l )ow s z e c l n i i a n i i .  t e g o  p i s m a  d r u k o w  e g o  Z a r a 
z e m  w \ d a j e  s i ę  o d p o w i e d z i a l n e m u  r e d a k t o r o w i  
t e g o  c z a s o p i s m a  m i k a , ,  b y  o r z e c z e n i e  Bi n i ę j s /i -  
u m i e ś c i ł  b e z p ł a t n i e  w  n a j b l i ż s z y  111 n u m e r z e  to  
n a  p i e r w s z e j  s t t b n i e .  N i e w y  korni  nie  t e g o  n a k a z u  
p o c i ą g a  za  s o b  > n a s i ę p s l w a  p r z e w i d z i a n e  w s 21 
us t .  d r u k .  7. 17/12 1862 K / p p .  Nr .  6  e \  1865 l i .  
z as ą d z . e u i e  ż a  p r z e k r o c z e n i e  na g r z y w n ę  d »  
4 0 0  zl .

L Z A S . A D N i L N l L :
O g ł o s z e n i e  d r u k i e m  w y  m i e n i o n y ,  h w y ż e j  

u s t ę p ó w '  a r t y k i d ó w  m a  n a  c^sln po-.l t )  f a l  ;z.y- 
) v e mi  p i z e d s t a w  i t mi ami  poniz.ę 5 w  p o w a d z e  z a -  

rza . dzer . i a  lad/. admiui . s t re . c\ j n y c h  w  p r z e d 
m i o c i e  pr z y  g o t o w a n i a  w y b o r ó w ,  p o d  2) w y w o ł a ć  
w z g a r d o  i n i e n a w i ś ć  d o  a d m i n i s t r a c j i  P a ń s t w a  
c o  O d p o w i a d a  z n a m i o n o m  du-odni  z § 6 5 a )  u l .  
i w y s t ę p k u  z ś 5 0 0  u k .  W e d ł u g  §§ 4 87 .  489 .  4' )5 
]>k. (aa/.  §§ 5(; i 5 7  ust .  p r a s .  j e s t  z a t e m  pow y ź-  

s z e  p o s t a n o w i e n i e  u z a s a d n i o n e .
N a  o r y g i n a l e  w l a ś c i w c  i i o d p i s y .

Za z g o d n o ś ć :
(Podpis niecz.Ytehc .}

S l  i r sz Y  s e k . c t a r / . .

Z l
—o—
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k o m e d ia  s t e R C i o n a !
Po  jvy?ckadi śmierci ■ - uwolnieni.

zabi ja jąc  go w gmachu Aim-

.'MOSKWA,  8. grudnia. (P A L ) .  (CM- 
było się wczoraj specjalne posiedzenie 
Najw\ższego Trybunału sowiecniego dla 
ogłoszenia wyroku w spraw ę członków 
part j i  przemysłowej, Gzytanie moty
wów wyroku trwało okuło 55 minut.

Wyrok skazuje 5 oskarżonych, a 
mianowicie Ramzimn Knlinnikowa, ka- 
riczewn, C zernow {kiego, oraz Liecknowa 
na karę śmierci |ir/.ez rostrzelnnie i kon
fiskatę maialkii .  ! rzęch po/o.stnhc li o- 
oskarżonycli.  t j .  Kuj irianowa, Oskma i 
Sytnina na 10 lat ciężkiego więzienia i

konfiskatę majątków. Oskarżeni przy
jęli wyrok spokojnie. Sala,  wypełniona 
przeważnie młodzieżą komunistyczną, 
przyjęła wyrok oklaskami.

Gem. Kom, Wyk. Z. Só~S. P. zmienił 
5 skazanym karę śmierci na 10 lat wię
zienia, zaś 5 pozostałym 10 lat więzienia 
— aa 8 lat w 'ęzienia.

-  -o—
WARSZAWA (M. w!.). Jednocze

śnie z ułaskawieniem prof. Ramzina i inT- 
nych oskarżonych w głośnym procesie* 
moskiewskim. wielką sensację wywołała

wr Moskwie wiadomość, iż wcszysikieh 
skazanych następnie ułaskawionych in
żynierów sowTeck ich, władze wysiały 
pod opieką' agentów* G . P. TJ. na Ural, 
gd/ie m a ją  pracować w przemyśle me
talowym.

Prof. Ratnzin i nni mają  korzystać 
z całkowitej wolności, jednak znajdować 
się będą pod nadzorem władz. H

I laskawicnie Ramzina ma podobno 
na celu zachęcie innych fachowców i in
żynierów sowier kich w* lojalnej w spól- 
pracyó.z władzami sow ieckiemi.

Bolesław £iraiwslfi jtff przyjął 
Krzyża }iiep0dl«głeści‘\9?

WARSZAWA. 9. 12. (teł. w! ). Tow. 
senator Bolesław Limanowski odesłał o- 
t izymauy z okazji dziesięciolecia odzy
skania Państwa ,.Krzyż Niepodległości"' 
i dołączyi do niego list, motyw njącw swój 
krok.

Powtarzamy* za . .Robotnikiem" 
streszczenie listu to w. Limanowskiego.

B oied n m  L im n itoiu sk1 w liście tym 
oświadcza, iż otrzyma! zawiadomienie o 
odznaczeniu Go Krzyżem Niepodległo
ści;  BolesU uo Luruuioiuski uznał, że oc!- 
znaczenia lag ę  ni roaru n kach  obó& hycn  
pr/y ją<  n ie m oże.

JYhal przed sobą dwie drogi:
Albo nie odpowkdz.ee na zawiado

mienie i lym sposobem n ileząoo niejako 
stwierdzić swói protest przeciwko syste
mowi i jego postępkom;

albo leż wyjaśnić publicznie powo
dy swojej  decyzji.

Bolesław Liincinom.ski wybrał drogę 
di u ? a • dro: i pierwsza byłaby tchórzo
stwem:

...królem  ul a jon y  b y lb ij  o h y d n ą  z d r a 
d ą  sreoich  p rz y ja c ió ł, lospóhn yzn iu ocón i 
p ritkon ań - i zasad społeczno-poU t ycz-  
nych".

Dlatego nezinr ?oeju h /tn u  jio łsk ieg o  
roybrćil d rogą  / rotestu  p u b liczn eg o .  Roz 
strzygnęly'o  icgo postanowieniu trzy 
f a k t y :

1) Brześć,;''
2) S p osób  jirz ep rom ad z em a  roijbo- 

ró to ;
; 3) B ierność' cz ęśc i sp o łecz eń stw a ,  

1‘fó r e  u iożsu m ia o k ru c ień s iio o  z s ilą  i tft- 
kiem utożsamieniem zasłania się przed 
obowiązkiem moralnym protestu.

Bołetław lA m anorv$ki w t ych W cl- 
runkach p ro leu lu je  g łośn o  przeciwko od
znaczeniu Go przez ’.............obóz ..jnoma jowy‘

cłu

Doshm neg'0 tekstu listu Buloslnwa 
laiwwskiego nie p o d a je m y  ze 
na cenzurę.

wzgię-

hM  tworzy rząd fwncusHfe
P ARYŻ 8. 12. (PAT(.  Burtliou zrzekł 

się misji  tworzenia gabinetu. Prezydent 
powierzył j ą  sen Udvalje uui.

P ARYŻ. 8. 12. (PAT).  Sen. La vaI, w e 
zwany do prezydenta Doiimergue, przy
był do Pałacu Elize jskiego. Wychodząc 
/ pałacu, Laval oświadczył, że m is ję  u- 
tworzenia gabińetn zasadniczo przyjął ,  
jutro złoży prezydentowi Doumergue- 
uwi ostateczną odpowiedź

PARYŻ, 8. 12. (PAL).  W toku roz
mowy z Lacalem. lardieu obiecał mu 
na jzupełniejszą współpracę.  Tardiett do-

•zależnie od ókoliĆzno- 
proj  
lub też

dal, iż golów jest.,
śei, wynik a ją cych  z programu p r o je k 
towa nogo, w/iąć wr n ie j  ud*/' d, 
uchę lić się od udziału.

PARYŻ, 8. 12. (PAT).  IKiwał jn-zyjął 
dziś kole jno Qtienille,  Herriota.  Deladie- 
ra i ( lierona. Delaclier oświadczył przed
stawicielom prasy*, iż part j a  radykałów* 
społecznych trwa na zajętem stanowisku 
i jhcfeyni wszystko, eo jes t  w j e j  mocy, 
aby* ułatwić mis ję  Laealowi.

— o—

U

WARSZAWA, (teł. wk). W ponie- 
działc k odbyło się posiedzenie klubu po
selskiego P. Ib S., na którem po omówie
niu sytuacj i  poli tycznej,  wy tworzonej 
wyborami i Brześciem wybrano prezy- 
djti  m klubu. Przewodniczącym został 
tow. Niedziałkowski,  zasi. tow*. Lieb'*r- 
man i sen. Kopciński.  Uchwalono Wysłać 
wyrazy czci i uznania do tow. Lieber- 
mana i Marka.

Równocześnie odbyto się posiedze
nie klubu nar. dem. pod przewodnictwem 
pos. Rybaiskiego .  którego tez wybrano 
przewodniczącym. Uchwał w s jmiwie 
stanem. iska na pierwszym. posiedzeniu 
nie powzięło, odraczając, obrady do dzi
s iejszego posiedzeńia.

SZCZEGÓŁY I. P OSIE D ZEN IA  NOAYE- 
G O KLU BU  2. P. Tb S.

WARSZAWA. (lek wk). Wczoraj 
orzedpołudnCm w* lokalu Z. Ib I’ . S. yncl- 
Jjyló się pierwsze |)(>sied/enic no a ego 
klubu posłów i senatorów Ib Ib S.

Na wstępie klub powitał serdecznie 
tow. Barbckiego. więźnia brzeskiego, 
zwolnionego przed kdkii dniami za kou-
o a

Klub wynizd podziękowanie tow. 
Markowi, jako  piczesowi w poprzednim 
Sejmie

Wybory do prezydjum d.dy" wynik 
następujący:  Na prezesa wybrano tow.

Zarrord&wanie b. min. 
Gruzji.

BERLIN , 9. 12. Z Rzymu nadchodzą 
dal sze wiadomości (Rjtaje nmiczej śmierci 
pierwszego sekretarza ambasady sow ice- 
kie.j w Rzymie, Eugenjusza Lew*ina. p o 
czątkowo w pismach rzymsLuh ukazał 
się jedynie piatuy nekrolog, nadesłany 
przez ambasadę sowiecką, a zawiada
m iający o śmierci Lew i na

I y.me /asem według otrzymanych 
dziś z Rzemu w^iadptniOścu"sprawa ta wy
gląda znacznie ba (‘dziej skom ni i kowanie.

Według tych wiadomości, w piątek 
ubiegły przybyli z Moskwy do Rzymu 
dwaj  urzędnicy centrali GPU.,  którzy* 
przystąpili natychmiast do śledztwa z 
powodi; rzekomego r juwnicnia zdradv 
ta je innie  państwow*ycli w ambaśadzie*‘ 
rzymskiej .  iTcr lmd.zenii?. m ‘ało wskazać 
na jjierws/egjo sekretarza amłjasady ja 

ko tego który dopuścił się zdrady so
wieckich tajemnic.; Zaopatrzeni w nieo
graniczone pełnomocnictwa, urzędnicy 
GPU. wykonali doraźnie wyrok śmierci 
na Lewina 
basady. _

Ambasada sowdecka twierdzi nato
miast, że Lewin, którego znaleziono nie- 
żwwego, po|)ełnił samobc.jstw o. W  po- 
bliżu trujta znaleźć miano re\volwer.

jeszeże inna wersja utrzymuje,  że 
Lewin pojmlnil samobojstw*o z pow*odu 
w*ezwania go do ]iow*rotu do Moskwy

procesy polityczni
Sprawa o głośny jrrzed w*yborami 

zamach na Piłsudskiego posunęła się o 
tyle naprzód, że śledztwo zostało ukoń- 

mzone i akta odeszły* do prokuratury dla 
wygotowaniu aktu oskarżenia. Rozprawa 
.sądowa spodziewana jest wy^tyezmu.

Sorawa o zajścia podczas manifesta
cj i  w* dniu 14 września w Warszawde 
jirzeciw tow. Chodyńskiemu i Dzięgie- 
lewskiemu, która została przez sąd odro
czoną, wróciła do sędziego śledczego i 
ma być wyznaęzoiia na pierwszą połowę 
st\ cznia.

Fotografja tow. posła 
H. Liebcrmana.

. .Robotnik" i . .Pobudka" podają fo
tograficzną jmdobiznę io\e. jmsla Liebcr- 
mana w Brześciu. Obraz ten mów i wsz\«- 
siw p.* Zmurszczbami pokr\ta t\varz jest 
wymów nem pdliieiem tego. eo tow. kie- 
berman przeży ł. jc'di.m z |irzyjaciół, któ
ry ociwietlzi! tow. kicbcnnnna pn jiowro- 
cie z więzienia oświadczy!, że nie po
znałby go, gdyby nie mial świadomości, 
że zna [duje się w jego mieszkaniu.

Zagranica internuj * &  wykrami

' Kńto\'v ieka ..Polon ia’‘ donosi: ,.Pe-
twaerdza sic ze źródeł dobrze jioinformo
wi.uyiii wtfimó^mść. ż(‘ anybasada łuw 
b  jśką,. v W ars/.ti wic.; c ! rzymaja. p.nlece- 
nie wygofowania \śpecjaInego fa por v. o 

■ .irniił.ac!’. w juki-h ćtdbywaly się wy
bory do Se jmu i .Senatu.

Również przybyć mają  w najbliż
szym czasie specjalni delegaci Stolicy 
Aioosiolskiej dla przesi iidjowania na 
miejscu te j  samej fw e o j i .  W zw ią dvu 
z kin rzagl czynił zabiegi, by Siolii a A- 
p'0.si*)lska Móra zainteresowała sit »pe- 
ejalnie w aninkami. w jaki'-b jn'/eb\w\ ali 
aresztowani jiosfowie w Brześciu nic wy

s\h.ia lego rodzaju delegatów AYobec te>- 
g;*). że iiiariLnia rządu nie zostały przez 
S t o l i c ę  Aposiołską uwzglcdmone. amlri- 
sador przy \Vaty*kanie p. W’l. 'Skizyn- 
ski będzie w na ibl'ższym czasie ocLvo- 
łany*in i ^jtrawi.skh lo demonstracymie 
nie będzie przez dłuższy czas obsadzone.

Obiega również pogłoska, jakoby 
‘Stolica Apostolska nosiła się z zamia
rem cofnięcia pozwolenia ria udział w 
rządzie wiceministrowi ośwkity ks. Żon- 
gollov iezow i, poniew*aż nie uważa on za 
konieczne inierw en jować w sprawie lo
su więźnnw brzeskich".

Nicd/młkowskiego, na Wic.tmr^zeea tow*. 
jrOrła Lieberiiiana i sen. Kopcbńskiego. 
Na sekretarzy — tow. Ciołteoszo i Cza- 
pińsk .go .  Na skaidinika Iow. Piioi.liw
skie :c

Nasilę|inie kłuli ustalić pjerwjSte kro 
l i  na terenie prac jrailamcntu.

NARADY KI,UBU ,.PIA STA ‘b 
W \ RS/ \ WA, (tel. w l.j. Klub Pia

sta odbył narady informacyjne.  Nara
dy te nie doprowadziły do żadnych de
cyzj i .  Ibzyc/yną niejiow zięcia di-eyzji

acvch iw. P ak odpo\'*:ectzi o*l nos. 
Wił osa na przyjęcie mandatu. Dopiero 
dziś. w*e wtorek, klub zbadać ma moly- 
w y i powziąć odpowiednią u< hw*ałą.

NOAYU AVLADZE K L U B U  
UK RAIŃ SK IE G O .

Klub Ukraiński przy jął  tak tykę  
1 \ mez.isowośei.

W niedzielę wypuszczono 2 posłów 
uki aińskidi  / więzieni;i — Muzykę i J a 
worskiego. Pozostało w* więzień u je sz 
cze 3-cli posłów ukraińskich,  Lćwieki,  
Makiiruszka i Kowal.

'riNśi tymże jiosiedzeniii wybrano n a j 
starszego [Wiekiem senatora u kram -.kie
go Horbaczewskiego.

Pol ityką klubu będzie k ierowała ko
misja pa i Ininen la rnazloźoua / 3-ćh po
słów* — l la łuszczy ńakiego, Glinickiego 
i Za ha ikiew ii za.

ś w u ć f t  af L e c d i iu ^ f t
tajemnicą.

B R U K SE L A ,  9. 12. — Z Leodjum do
noszą. że liczba ofiar śmiertelnej mgły 
od wczoraj  nie j iowiększyfa się. Na te
reny obję te  katastrofą udała się królo
wa. Według zdania 'aehowców, śmiertel- 
ne.zatriicia sjmwodowane zo-laly jakimś 
ta jemniczym gazem, którym nasiąkła 
mgła. panującą, tu,cl okolicą. .

Z I ondynu donoszą: Prawie nie-
przc n knona. mgła zakrywa l.mii; iijii 
Angiję i kanał La Manc he. W ujściu Ta
mizy i w ppJbliżu wy-brze/.y stoli około 
400 okręóiw klór*- nie mogą się ruszyć 
z miejsca. Okrętom tym dostarcza się le
karstw dla załogi i podróżnych zupom,oeą 
łodzi molom w ych.

V\ k ill.ii miejscach si\, ierdzono w 
1 umienie ma-owe alal i kaszlu ii mdło
ści tał na ulicy j a k  i w* znml nięt\cli 
lokalac h. Na szczęście olms/lo się bez. 
śmierlcInYC h cniar

..Daily Herald" (orgtin socjalistycz
ny) Ogłusza opinję znanego specjalisty*, 
kióry sądzi, że zimeziiii ilość wypadków 
śmiertelny*ji które pfzypisywan .0 do- 
t\c iiezas astmie, należy jnzyiiicae tej  t a 
je m n ic z e j epidemji.  Do jednego ze szpi
tali bind \ oskich przywieziono człowie
ka. który z po;v odu gęstej mgły* zaehoi'o- 
wal na astmę. \\ jego gardle i misie 
stv, b rdzono silne |>odrnżnienie Itl.on kio- 
i*e v s wolało tak gwałtowny kas/.el że 
ezlow ii k ów końc u zemdlał. Dopiero 
po zastosow Linio tlenu mogf znow u oddy
chać. I ekarz oświadczył,  że on sam i I il- 
lćLi innych cloznaf.o takich samych dole-i 
gbAyośei. \cywokinycli j^izez mgłę. Przy
czyny tego jeszcze nie stw ierd zo n o  l>ez 
zarzutu. Ministerstwo zdrów m w yzna
czy lo kilku urzędników, którzy m a ją  
jirzejirow adzió badania.

( botują  też zało g i okrętów i p o 
ci różni.

S d m u b ó i s ^ i i  1 0  • t o t m e i
Samobójstw a wśród dzieci mnożą się 

coraz bartl/icj. Obecni* donoszą z Wroc
ławia o samobójstw ie cl zicsięciolcl irc j 
córki obszarnika w Gross-Slcnz pod Wro- 
clawicm. Sc hneidera. ( -ciy rodzice \,*v- 
szli z domu, ich 10-letnia córeczka oblaki 
się sjiirytusem. a następom podjiaJla za- 
palką. l’o powrocie do domu rodzice je j  
zastał' zwęglone /w hiU, Pozostał', iona 
Icarleczka skreślona ręką młodocianej 
samobójczyni wyjaśniła |iowód tego

sirasznego kroku.
Przed kilku dnionu |ioclc/as pożar 

zginęła w płomieniac h jzr/.y*jaciólii dgic 
wezyaki.  W  |)ogr:*c'bie wzięło udział ca 
■ liiasiec /! o. Od tej eh w di Selmeiderówn 
me zaznała już Spokoju, marząc be. i 
stadnie o rówitde iiiękuym pogr/.ebi 
Gzekala wice na ifiosobnos,* jaka |x 
wsłftla |)od nieobeeiiiośe rodziców, b y  zg 
nąć w płomieniach
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25-ta rojnica waUi o |i(ra«chtie 
j,?awogłownia.

W dniu 28-go listopada bież. ro k r
u p ł y n ę ł a  23-ta rocznica olbrzymieli tle- 
inonstracyj robolniczy cli, j a k  e odbyły 
s ię  na tery tor jum dawne j monarch ii au- 
stro-w ęgierskiej o powszechne prawo 
wyborcze. Nie było miasta w 17 kra jach 
dawnego kolosu austrjaeDego,  gdzieb\ 
w tvni dni:! nie zamarła praca — wyszły 
na ulice miast olbrzymie rzesze prołeia- 
rjati! ,  domagającego się równych praw 
obywatelskich i powszechnego prawa 
wyborczego.W samym Wiedni ćwierć 
miljona robotnikow . roboinic przecią
gało w poważuym nastroju, da jąc  wyraz 
swojej  sile Zrozumieć mu.oaly czynniki 
rządzące, że .spokojne ale masowe de
monstracje są najlepszym dowodem, iż 
nie można dłużej zwlekać z przyznaniem 
proletariatowi pełnego wpływu mi rzą
dy w7 państwie.

Dziś w epoce, kiedy S5 przymiotni
kowe prawo w\L>orcze jest trwałą pod
stawą demokratycznych ustrojów z trud
nością może przyjdzie nam zro/mnieć, 
jakiem doniosłem wy darzeniem były owe 
demonstracje z przed 25 łat i czem było 
w\walczenie powszechności i równości 
prawa wyborczego. Parlament ówczesny 
składał się z posłów wyłącznie klas po
siadających — i to wybranymi! minimal
ną ilością głosów. Szerokie warstwy7 lu
dowe Stały poza nawiasem prawa wy
borczego. Wprawnlzie r. 1897 przynio.yt 
t. z. piątą kurję powszechną, w które j i 
robotnicy głosowmli, ale cały system w y

borczy7 był  tak skonstruow7any> że ska
zywał wszelką akcję  robotniczą o zdo
bycie większej liczby mandatów na bez- 
w oględne niepow odzenie. / jednej stro
ny stała mełiczna garstka arystokracji  i 
burżuazji  z olbrzymią większością w7 
parlamencie, z drugiej strony proletarjjai 
bezsilny i pozbawiony dlatego wszelkiej 
obrony. A jednak klasa robotnicza swo- 
jem zdeey7dowanem stanowiskiem utoro- 
wuila drogę sprawiedliwej reformie pra
wa wyborczego; prezydent ministrów 
złożył w parlamencie oświadczenie, że 
przedłoży projekt powszechnego i równe
go niezależnego od ąen/usu majątkowe
go i wykształcenia prawra wyborczego. 
\V tymże samym roku pod wpływem re
wolucj i Car rosyjski musml nadać pań
s twu'swem u konstytucję.  Rok 1905 — 
to data zwycięskich zmagań prolctarja- 
tu b. monarchji  austrjacko-węgierskiej  
i Rosj i  carskiej.  *.

Dziś kapitalizm znowu czuje się za
grożonymi przez powszechne prawo wy
borcze, clice usunąć z drogi parlament — 
reprezentację ludową i w miejsce niego 
wprowadzić nieodpowiedzialne rządy 
dy k.tutorów , będących narzędziem w jego 
ręku. Ograniczenie choćby częściowe 
powszechności prawm wyborczego, do 
czego dąży faszyzm, będący nowoczesną 
dyktaturą burżuazji ,  lo nawrót do epoki 
bezprawni fetidal .ego w b. Austr ji  z 
przed laty 25-ciu.

M & tu r a  programu i celu.
Od dv,óch prawie lat rządzi Jugo

sławią dyktatura,  niemająca ani progra
mu ani celu. Za to urządza rząd ludności 
parady. Podzieleni na grupki, odwiedza
j ą  panowie ministrowie większe i roniej- 
s-zehniasta i przed zaproszonymi a dobrze 
dobranymi gośćmi opowiadają j a k  ko
miwojażerzy f inny „dyktatura o colach 
i zadaniach rządu: dyktatura uratowudu 
państwo, stare partje nie pojawią się już 
i t .  P

A poza lokalami, w których zebrane 
kreatury oklasku ją pp. ministrów7, żvjo 
lud w' nędzy i ciemnocie, jęczy j o d  cię
żarem podatków i danin... I en niszczący 
życie gospodarcze system podatkowy 
jest potrzebny, by utrzymać olbrzymi 
aparat militarny i funkcjonowa m c  cięż
kiej maszyny biurokratycznej.  Cóż więc 
mogą pp. ministrowie, podróżujący pod

silną ochroną policji głosić ludności? Nic 
— jak tylko nacjonalistyczne frazesy!

Dyktatura uzbraja  Jugpsławię a.le 
największe zbrojenia nie m a ją  wartości., 
dopóki Chorwaci,  potężny odlani pan 
stwu jugosłowiańskiego, znajdują  się w 
opotyi j i  do państwa. Kra j ,  posiadający 
silną i wyekwipowaną armję,  nie jest 
mimo to zabezpieczony na wypadek woj 
ny, jeżeli we wnętrzu jego ścierają się 
z sobą nieprzejednane obozy7. V, ie o tem 
dobrze zagranica/, zwłaszcza Franc ja ,  
której zależy ze względu na zaostrzone 
stosunki z Włochami na silnej Jugosła- 
w j i  i nie szczędzi przestróg.

Ale j a k  wiadomo każda dy7ktatura 
jest ślepa i na ślepo dąży do przepaści, 
pogrążając w7 niej niejednokrotnie ’ nie- 
tylko siebie lecz i cale państwo.

Amnestja dla morderców.
Z Węgier, kraju terroru i gwałtów 

reakeii,  donoszą, że sprawa mordu so- 
sjalisty7c/ni h redaktorów Somogy7'ego i 
Racsa została ostatecznie „legalnie” za
łatwiona. Wdrożono wprawdzie postępo
wanie przeciw mordercom, ale sąd 1 in- 
s tancj '  a ostatecznie i t n b u n a f  apela
cy jn y  nieodwołalnie orzekł, żc sprawa 
mordu podpada pod ainnesiję z r. 1921.

Wszystko wT porządku, dwaj bohaterscy 
socjaliści zamorclow7an. — mordercy 
w olnl.

Cale WTęgry. cały świat wie, gdzie 
szukać zbrodniarzy, którzy 17 lutego 
1920 r. napadli na obu socjalistów7 i po
rwawszy7 ich do auta dowództwa wojsk '  - 
w7ego, w bestjalski sposób zamordowali, 
a onrabow7aw7szyT zw foki wrzucili do D u 
naju. Nie kto inny7, j a k  naczelnik pań
stwa., regent liortliy, bezpośrednio przed

mordem, kiedy jeden z jego oficerów' 
wskazywał nafe,-,,zgubne” skutki publicy
stycznej działalności Somogv'ego, odpo
wiedział: „Nie należy7 mpwić — należy 
dziułać“.

Przyjdzie czas, że Mussoliiii, liortliy 
ich krwmwa banda zbirów stanie przed 

sądem ciemiężonych narodów, a wtedy 
nie będzie dla nich amnestji .

Ukraaanie^z prawa 
głosowania.

Z Budapesztu donoszą: Na 292.000 
wyborców budapeszteńskich, którzy  ma
j ą  prawo glosowania przy wyborach 
gminnych,  wyznaczonym, na 21 i 22 bm., 
dotychczas zaledwie połowa otrzymała 
legitymacje  wyborcze.  Na jmnie j  100.000 
legityinacj '  —, według informacj i  opo
zy c j i  — gdzieś zniknęło czy też zostały 
skradzione.

W związku z tyin niesłychanym 
skandalem przyszło onegau j  w parlamen 
cie do burzl iwych scen. Opozycja ,  a 
mianowdcie soc jalni  demokra,ci, atako
wała rząd. zarzucając  mu oszustwTo w y
borcze i okradanie z prawa wyborczego. 
Ody w sab zjawdl się mmister handlu,

K a t a r ,
n i e m i ł y  g e s t ,

jest słusznie przedmiotem 
."baw, gdyż * prowadzi 

; często do poważnych 
Jiorób. L  tego powodu 
wskazaneir jest, aby już 
irr.y najmniejszych o- 

znakach kataru, a również 
każdego innecjo zazi -  

! bienia. zażywać natych- 
miait orygii alne tabletki 
^  Aspirinv

I s f n i e j e t y l k o j e d f i a

K a ż d e  o p a la iw a r i. e  i k a ż d a  ła b !  tk a  o y o i -  
n a liu s ) A w « i y  o p a t r z o n e  i f  in a z ifc iT i I: A t u .

Bud, odpowiedzialny za pocztow7e dorę
czanie legitymacj i ,  na lewicy pow7stał 
ogłuszający hałas, uniemożliwiający 
przez godzinę obrady. Pod adresem mi
nistrów7 padały okrzyki :  „Złodzieje!  r a 
busie! na ławę osk arżony ch!“

Przewodniczący trzykrotnie  prze
rywał  posiedzenie i t rzykrotnie  wzna
wiała się wrzawą,  wśród k tó r e j  obrady 
zamknięto.

Kapitalizm nie zna litości.
SAN FR A N CISCO . Na jw yższy  T r y 

bunał kal i lorm jski odrzucił prośbę o u- 
iaskawienie Warrena Bil iinga.  T r y b u 
nał mial zbadać okoliczności,  w jakich 
Bi l iing i Tom Movney zostali w  r. 1916 
skazani za rzekomy zamach bombowy,  
mimo, że nietylko nie dowiedziono im 
winy,  ale nawet wielu świadków przy

taczało dowody na ich niewinność.  Z 
siedmiu sędziów7, sześciu głosowało prze
ciw ułaskawieniu.

Bi l lmg i JVlovney siedzą zatem już 
14 lat niewinnie w więzieniu. W  am er y
kańskich kolach robotniczych uważają ,  
że sprawa ta jes t  drugiem wydaniem 
sp ia wy Sacca i Yancettiego.

W t(rajn szpiegów i denuncjantdw
To piękne Wiochy,  niegdyś o jczyz

na bohatersk ich obrońców karności i 
sprawiedliwości —t dziś k r a j  jęczący w 
pętach najsroższego terroru,  l a m ,  gdzie 
włada terror dyktatury7, rozchwaszczać 
się inuisi w zatrutej przezeń atmosierze 
między rnnem. zbrodniami szpiegostwo 
i denuncjatorstwo.  Obywatel  wioski na 
każdym miejscu  obawiać się musi, że 
najęty szpieg podchwyci każde jego 
swobodniejsze słowo niezadowolenia,  
czy k ry tyki  panującego sy stemu.

Oto, co się przydarzyło znanemu w 
Luropie pisarzowi, włoskiemu Pit igril - 
leinu.

Przy w^ydawniotw. ie j e g o  nowel pra
cowała w charakterze sekre tark i  ite- 
ratka, n ie ja k a  Guglielmetti ,  która by ła  
równocześnie jego  przyjaciółką,  Po nie
ja k i m  czasie Pit igi i l l i  skonstatował,  że 
$ęk?’eturka utrzym uje  zbyt  bliskie sto
sunki z sekretarzem r e d a k cy jn ym  i w y 
powiedział dwojgu posady. Była  ko- 

. d u m k a  zemściła się w  ten sposób, że za- 
denuncjowała Pitigril lego,  j ą k o b y  -wyra

żał się bardzo obraźbwie o Mussolinim. 
Na poparcie tego oskarżenia przytoczy
ła listy pisane swego czasu do n ie j  przez
b. kochanka,  w których znajdowały się 
obraźliwe ustępy pod adresem dyktato
ra i ostre uwagi, k r y t y k u j ą c e  system fa 
szystowski,

Z czfo wiekiem przeciętnym i nie
znanym po li c ja  włoska nie robi ła  by  
długich zachodow; wpakowanuby go 
odrazu do więzienia.  Ale  P i t ig n l l i  cie
szy się j a k o  pisarz wielkim rozgłosem w 
k r o ju  ■ zagranicą:  dlatego miał  sposob
ność udowodnić, że owe wstawki  w l i
stach miłosnych b y ły  sfałszowane, oraz 
ze lalszerstwo to popełnił  właśnie ów 
wydalony sekretarz jego  redakcj i .

Co je d na k  na jc iekawsze w  c a łe j  t e j  
aferze, to fakty,  że sekretarz ren b y ł  
szpiegiem faszystowskim, którego zada
niem było sprowokować w  rozmowach 
1 t igritlego do antyfaszystowskich enun- 

. .e jaej ,  To mu się nie udało i  dlatego Pi-  
t igril li  uszedł zastawionych sideł.

P r e n  u m e r  u ] c i  e „DZIENNIK LUDOWY,,

JAN KWAPIŃSKI

Z organizac j i  bejowe] P. P S.
pod szubienicę i ( i j  katorg..

(Wspomnienia a&obiske).
(Dokończenie.)

V*. śniil więźniów zapanowało ogro
mne ożywienie; naczelnie w lęzienia po- 
zwolit nam zaprenumerować d , ie ga.ję
ty: „Russki j  Inwalid organ Sztabu Jęy 
nersiliiego „Praw itielst w ienny j Wiest- 
nił . W obydwucli iydi  pismach ocena 
sytuucj politycznej,  strategicznej,  była 
lentleiicy jna,'  ale przebieg akeji  wojen
nej w 75 procomacli prawdziwy.-

Rosja w dość krótkim czasie wysta
w i a  ogromną arniję,  liczącą 1 0  miljo- 
i. 'W ż< ierzy. koszta utrzymania nrmji 
w początkach wynosiły 8 mil jonów rubli 
dziennic a w końcu wydatk d/ienue na 
cele wojny wynosiły już 50 mdjonów 
rubli $0 procent przemysłu w calem pań
stwie służyło w7ojnie. W miarę przedłu
żania się wojny, ekonomiczne siły silos j .  
z każdym dniem słabły.

W naszych oczach odbywały się 
zmiany na gorsze, już w drugim roku

wojny dla ochrony więzienia przycho
dzili starzy rezerw ści, uzbrojeni w da
wno wycofane z armji  berdanki. łV ka
tordze więźniowie podzielili się na dw ie 
grupy .Polityczni nie ukrywali,  że wojna 
prowadzi w7 prostej liuji do rewolucji.  
i\'-yminaliśei w ogromnej w iększości byli 
mnego zdania, ich nie obchodził przy
szły ustrój Rosji ,  oni chcieli wy gram j  
wmjny, bo ja k  car wojnę wygra. nu.wili. 
to będzie mam.est.  Masami zgłaszali się 
na ochotników do wojska. Z katorgi zro
biono ogromną fabrykę,  która prac-owa
la na rzecz wojny. Ręc/nc granaty, u 
rządzenia do szpitali, ubranie, biehznę, 
buty robiono w katordze. Na początku 
1915 roku udało nam się skaptować do
zorcę, który przymosil do więżenia 

Ruskoje Słowo”. Z gazety tej olrzcma 
liśmy zgoła inne biformacje o stanie rze
czy w R o s j i  i\u posiedzeniach Dumy co

raz głośniej rozbrzmiewały żądania ini- 
, nestj.i dla więźniów politycznych Słyn- 
na rozprawa w’ sprawie polskiej w7 D u 
mie, kiedy były poset na Sejm,  llaru- 

' sewdez, błagał rząo carski o nutonomję 
dla Polski, deklarując wierność tarowi 
w imieniu kola  Polskiego, spotka! się z 
głośnym protestem na ław ach „truduwi- 
ków7''. Kieroński rzucił w twarz endec
kiemu posłowi• ,.Nie aulonomji żądaj 
cie, ale niepodległości!"

Rosja Romanow7ów7 zaczęła trze
szczeć w7 posadach

Punktem zwrrotnym w7 nastrojach i 
stosunku do cara Mikołaja, nawet u bur- 
żuazji,  była  sprawa Rasputina, którego 
zgładziła dw orska kamarylla.

Na trzy7 dni przed rewolucją itrzy- 
maliśmy7 ostatni raz gazetę „Ruskoje Sio 
wo w7 w ięzieni u.

, . Na pierwszej stronicy grubym dru
kiem czytaliśmy:  „ t łu m y  demonstran
tów7 prosto z fabryk podeszły pod Tau- 
rydzki pałac (gmach Dumy),  zadając  od 
przedstawicielstwa narodu chicha!! !  Do 
demonstrantów' wyszli deputowani D u 
my, żeby z balkonu przemawiać”. Po
tem wiadomości urwały się zupełnie; 
dwa dni żyliśmy j a k  nieprzytomni. In
stynktownie wyczuwaliśmy,  żc stulimy7 
przed rewolucją,  nikt nie mml odwagi 
głośno rzucić słowni —  rewolucjo tłoko 
ny7wa się!.., W noc z dnia 16 na 17 mar
ca, słyszeliśmy niezw ykłe ożyw icude w7

micśi ie; do późna w nocy nie milkły o- 
krzyki:  hura!...

Nie mogę zasnąć, myśli uporczywie 
wy biegają  za rnury więzienia, wysilam 
się. żeby jirzeniknąć tajemnicę —  sły
szę: na dole zegar bi je  dwmuastą. jeszcze 
slyehat okrzy ń.i h-u-r-a!.. .  Nagle otwo- 
rzoni moje oł ieńkó, przez które dozorca 
rzucił mi jakiś  papier. Skoczy łem, jak  
n.ot, z łóżka, gor.ączkoteo odl ręeam jia- 
Dier, czytam odezw ę gubernatora, który 
pisze —  „Obywatele,  wzy wani was. do 
spokoju, w stolicy mamy now7yr rząd!”

A więe rewolucja —  myślałem — 
ogień nderzyt mi do głowy, serce gwał
tów nie zatłukło z radości.

Do samego rana nie zmrużyłem oka, 
rano o godzinie siódmej zatzęlo s.ię dla 
nas, po tylu latach męki duchowej,  nowe 
życie.

Otwiera ją  się podw7oje więzienia 
stajemy7 przed niczIiczonyTin tłumem re
wolucyjnych żołnierzy, którzy na b a 
gnetach powywieszali czerwone sztan- 
tiaik — symbol zwteięskic j rewolucji,  
W pól godziny potem, po 10 latach w ię 
zienia- przemawiałem do niezliczonych 
łRunów. \V dwit god'ziny w ybrane b y 
łem do Komitetu Wy konawczego R< dy 
Delegatów Robotniczych, tego samego 
dnia powderzono mi pieczę nad więźnia
mi w7 całej  gubernji.  Było to 17 marca 
1917 r.

Koniec.
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Baroni w atow i —  a ełjsport węgla.
W roku bieżącym, przez trzy ostat

nie kwartały wywieźliśmy z Polski 
9,004.468 tom. węgla za 242,727.000 zl. 
Jest to dużo, więcej,  ni*  kied>kolwiek, 

Ale to nie jest dobry interes. Po 
przebe/cmu wypada, żę węgiel sprzeda
no zagra u cy przeciętnie po 27 złotych za 
tonne.

A ile my, spożywcy, płacimy za ton- 
nę tego węgła? — My płacimy co n a j 
mniej 50- 00 zł. zależnie od miejscowo- 

-Jci.
Przypuśmy więć,’ że zużywamy wę

gla na gtowę ludności tak, j a k  wykazuje  
statystyka, 500 kg. rocznie, czyli M ton- 
ny. W ciągu w ięę : bieżących kwartałów 
wewnętrzne zużycie węgla wynosiło 1 1 
i poł miljoiiów tonu wartości zgórą pół 
miliarda złotych.

( )czvw iście, nic jest to rachunek ści 
sły, ale widać z niego, żc to m y spo/.ij- 
tocip  n th tje in ti ek sp o rt  toęg la . Dzięki te
mu. że płacimy za węgiel tu ta j  u siebie

drogo, można go tanio wywozie zagra
nicę...

Bo wywieźć nie sztuka, trzeba 
sprzedać —  i z tern trudniej.  Na rynkach 
zagranicznych panuje  węgiel niemiecki, 
angielski. Więc jest l icytacja -— kto 
sprzeda taniej,  ten opanuje rynek. Pol
ska staje do konkurencj i,  ofiarując 
sprzedaż po najniższych ocnacli. Ale bar 
rom węglowi nie uszezuplą swoich do
chodów. P rzerzu cą  utraty  na eksporcie, 
na tanim węglu zagranicznym, na tego 
kto ten węgiel wydobywa, tj .  na robot
ników i na tego, kto go zużywa w kroju,  
tj .  na odbiorców.

Możliwość eksportu węgla polskiego 
zagranicę opłacają krwawdeą swej pracy 
górnicy krwawicą swego mienia kon
sumenci. Baroni węglowi wychodzą za
wsze na swoje. Zysk. ich są zawTsze te sa
me, nie ponoszą żadnej otiary na rzecz 
dolna powszechnego.

Gość z małego hotelu.
Vv październiku 1928 zamieszkał w 

jednym z podrzędnych hotel ików wie
deńskich ubogo wy gląda jący  człowiek, 
kićry miał jedną  nogę sztuczną. Podał 
się ja k o  przybysz z TNowego Jorku,  j a d ą 
cy ilo iednego ż miasteczek w Polsce.

Po dwudniowej chorobie gość z A- 
meryki  zmarł w lioieiu. Z dokumentów 
okazało si.ę, że nazywa się Noa Goldberg 

że jest  obywatelem polskim, wobee cze
go skromną pozostałość po ni na, dwa ku
ter k. i sztuczną nogę przetransportowa
no do konsulatu polskiego.

Na skutek poszukiwań za „spadko- 
l i c r ca m i"  zgłosili, się listownie z Amer y
ki krewni zmarłego, prosząc, aby do
kładnie przeszukano pozostałości po 
nim, gdyż muszą wśród mch być ukryte  
znaczne pieniądze. Nie dało Lo jednak  
wydatnego rezultatu, gdyż znaleziono

Ktezwygły ^ypadcH Kryminalistyczny
N ie jaki  Jan  Brzobohaty został w  r. 

1924 skazany przez sąd wiedeński nu 8 
lat ciężkiego więzienia za mord rabun
kowy'. Wypadek ten wywołał swego cza
su wielkie wrażenie, ponieważ młody 
przestępca popełni! skrytobójczy mord 
jcd\nie cel fan zrabowania., roweru oraz 
dlaiego, że okazywał on nadzwyczajne 
zdolności artystyczne w dzied "nie ma
larstwa i muzyki,  zwłaszcza w grze na 
skrzy peach.

Po przebyciu 4 lat w wię/mniu zwoi 
niony został warunkowo i jako  obywa- 
tcl czechosłowacki wydalony z Austrji.  
Ostatnio znalazł zajęcie w pewnej gospo
dzie pi/.yezem równocześnie grywał w 
kapeli jazzbnndowej i śpiewał na chó
rze kościelnym. I teraz nieszczęśliwy na
łóg wystąpi!  znowu u niego: ..kradł je d 

nemu ze swych kolegów skrzypce, za co 
dostaf się ua krótki czas do aresztu

Ale po odbyciu te j  kary nie wy’pusz- 
fe-zono go z aresztu: ku swemu przerażę- 
i . ’u dowiedział się, że przez to drobne 
przestępstwo, ułaskawienie, które było 
warunkowe, straciło swTą ważność. Istma- 
to bowiem zastrzeżenie, że o ile ułaska
wiony w przeciągu pięciu lat popełń1 j a 
kiś karygodny czyn, będzie musiał od 
cierpieć resztę swoje j  kary, t j .  4 lata.

Poniewmż Brzobolmty jako ezeclio- 
słóW afekt obywatel nu: mógł być wydany 
z powrotem sądowi wiedeńskiemu, pro
kurator  ja w Budzie jowicaeh rozpoczęła 
przeciw niemu od początku postępowa
nie karne o mord rabunkowy, popełnio
ny  przed sześciu laty i zawiesiła nad 
nim areszt śledczy.

Gdy dzieci stają się mordercami.
BER ETN. Gdy onegdaj żona profeso

ra Bchra wracała wieczorem do swej
willi w /ehlcndorf, zastąpił j e j  na scho
dach drogę 14 letni chłopiec i wyciągną
wszy rewolwer, zawołał: Ręce dx> góry! 
— poc/mn wystrzelił. Strzał chybił a ko
bieta wybiegła na ulicę, wołając o po
moc. /biegli się ludzie i rozpoczęto po
szukiwania. W jednym z pokojów zna
leziono chłopca, leżącego w kałuży krwi 
z raną śmiertelną w sercu.

Okazało sic. że był to syn wyższego
urzędnika kolejowego, Hans Rosenberg, 
któi y przed kilku dniami zbiegi z domu 
o :cow kiego, zabrawszy rewolwer ojcow
ski i kosijum Indjnnina. By ł to Chłopiec, 
rojący ciągłe o awanturniczych,  roman
tycznych przygodach.

— o—

7 Golby cłonoszą: W szkole ludowTej 
W ( .alenloima wydmchła na pauzie 
sprzeczka między dwoma uczniami, w 
trakcie której jech n wl.ił swemu 6-Iet- 
niemii przeciwnikowi nóż w piersi i 
zbiegł.

— o—
Bez skrupułów porywa się młodzież 

do przelewui krwi, ponicwTaż tak się na- 
ubzyła w tych czasach, w których opinji

swych broni się raczej  rewolwerami niż 
argumentami. Odnosi się wrażenie, że 
wojna jeszcze dyszy w powietrzu, że 
przesyca atmosferę miljardanii atomów 
gwałtu i nienawiści, /.umiłowanie w wy
wijaniu bronią, rozkoszowanie -uę w seu- 
za. jacli, brzmiących echami strzałów , 
prymitywna i nieokiełznana radość okiu 
cieństwa — to wszystko, co przez organi
zacje faszystów sko-rcakcyjne podniesio- 
ne zostało do wysokości poli tycznej zasa
dy, c.wdadnęło dziś umysłami.

( ,Czyż nmzna się dziw. , że dzieci, w i
dząc:,1 ja k starsi rewolwerem*, bokserem i 
pałką starają się w pr/cciwnków wpoić 
swe opinje, próbują ich naślacbncać? 
Czternastoletni chłopak przebiera sie zi 
Radjarijna 1 chce raz przekonać się, ja k  
to smakuje,  kiedy płynie krew — a dru
gi c hwyta za nóż, by nie mogąc słowami 
uzyskać przewagi, nożem wbić swą rację 
w pierć przeciwnika.

'dziczenie młodzieży? Nie! W atmo
sferze pełnej krwi i gwałtu nie może być 
skuteczne żadne wychowanie etyczne. 
Dopóki ludzie odpowiedzialni bawią się 
bronią, niech się dziwią i u e w/.dryga ia 
jeżel i  nieodpowiedzialne dzieci czynią 
to samo.

— o—

Konferencja n^aiń^ ieb  robotniKdw 
w Drohobyczu.

tylko 300 dolarów.
Tymczasem jeden z urzędników kon 

sulatu, m a jący  jiodobnie j a k  zmarły no 
gę sztuczną, począł z ciekawością oglą
dać protezę, pozostałą po nieboszczyku;  
b ad a jąc  j e j  konstrukcję .  Wtem podczas 
rozkładania j e 1 na części u jrza ł  we 
wnętrzu zwiti, i bankuorow a m ery kań
skich. Wydobyto je w pokaźnej sumie 
88 tysięcy dolarów.

W t e j  spraw ie odbyła się jirzed ki l 
ku dniami rozjmiwa w sądzie cywilnym 
we Wiedniu, gdyż ów funk cjonar jusz 
konsulatu domagał się 10 procent ty tu 
łem znaleźnego, ćastępca spad kobierców 
oświadczy ł, że foimałnie odrzuca pre
tens ję  znalazcy, że je d na k  spadkobier
cy skłonni są pertraktować z. nim co do 
wysokości kwoty za znaleźne.

Dnia 30 bstopada odbyła się w Dro
hobyczu, w sali Domu Robotnic/ego o- 
kręgowa konferencja robotników ukra
ińskich. W konferencj i wzięli udział de
legaci z, Drohobycza, St ryja ,  Borysławia, 

•Stebnika, Scliodnicy, Kołjica, kropi wni
ka, Dobrohostowa i innych miejscowo
ści.

Tematem konferencj i były sprawy’ 
obecnej sy tuacji  |)olitycznej i ekonomicz
nej  jakoteż sprawy orgam/acii zawodo
wych

Referaty wygłosili tow. dr. S k ib iń 
ski, sekr. Tymkow’ i z ramienia Ukraiń
skiej komis ji  Zawodowej tow. Kwa- 
snycia.

Referenci stwierdzili, że sytuacja 
jest nadwyraz poważna’, że proietarjat 
całego kraju musi stanąć w ‘ zwartych 
szeregach- by dać należną odprawę jirą- 
cej  ealą siłą pary reakcj i  Walka z tą re
akc ją  jakoleż z nędzą klasy pracujące, 
musi przedewszystkiem skujaić proleta- 
r jat  naszego kra ju w związkach zawodo
wych. W .całej pełni musi zaminować 
jedność,  dotyełu zasow c różujee muszą 
zniknąć i musi przyjść do n rawdzw ej  
klasowej solidarności robotników’.

Po referatach i .ożywbonej dyskusji 
przyjęto cały szereg rezolucji™ między 
lnneiiii w sprawie reprezentaej ukra ń- 
skicłi robotnik..w w Sejmie,  w sprawie

dejmszczenia przedstawicieli ukraińskich 
robotnikow do zarządów Domów Robot
niczych i w sprawie utworzenia Sekreła- 
rjafu zawodowego dla ukraińskich robot 
ników7 na Podkarpaciu.

— o—
i

Z DROHOBYCZA.

A ,.R A DOŚĆ ż Y C ł A “ CORAZ M O 
C N I E J  S I E  O B J A A I A .  Donoszą nam, 
że >. dniem 1-go 1,2. zostali zwolnienie ze 
słu/.by weszysey substytutu, i. j. prowi
zoryczni pracownicy’ pocztowi, zewgzlę  
dów oszczędność.owTych. Oszczędność ta 
jest przed ruchem świątecznym tern bar
dziej znamienną — zresztą za to, że gło
sowali na 1-kę. musiano ich przecież od
powiednio wynagrodzić. Do świąt nie 
przepracu ją się i będą j e  z pewnością 
obchodzić „bardzo wesoło!"

B l ł A k  .TENJCD/A NA ZASIŁKI 
B EZ ROBO TN YM. Wśród bezrobotnych 
panu je wielkie rozgoryczenie, bowiem 
po kilkutygodniowem wyczel isvaniu w 
przypadajacą na środę wypłatę zas.ł 
ków, ośwdadczono im, że pieniądze nie 
nadeszły. Dopiero za kilka dni zasili i 
zostaną wypłacone.

Około 40U osób pomaszerowało djo 
starostwa, gdzie eh zapewniono, że w 
piątek zasiłki zostaną wypłacone z całą 
pcwn ością.

Z SA 1.1 K O N C E R T O W E J .

Pianhta Rosentlral —  
Trio Pozniaka.

Każdorazowy występ znakon tego 
pianisty llosentłiala stanowi niemałą sen
sację w naszych sferach muzycznych. 
Rosenthal nie szuka efektów zewnętrz
nych,;! pon.eważ może polegać na wła
snym talencię, Wiclobarw ność jego tonu 
urozmaicenie odcieni dynamicznych i do
kładność rytmiczna obok głębokiej 11111 
zykalności i nieomylne., technik'  pozosta
j ą  na zawsze głów nyun atutem jogo gry’ 
artystycznej.  Beethovcn i Chopin w nr- 
terpretaeji Rosentliala były’ szczytem o- 
negdajszego koncertu a brawurowe ode
granie Lisztowskicgo >,Mefisto walc" i 
własnej transkrypcj i  na temat wiedeń
skich mełody.i wywołały szczere uzna
nie dla tego wielkiego artysty.

Zespoły muzyki kameralnej  kwarte
towej należą u nas do rzadszej mtizyłi  
lecz do na jrzadszy cli produkcy j  zaliczyć 
musimy „trio fortepianowi".  Od czasu 
do czasu gra u nas Trio Pozniaka i przy
nosi interesujące utwory, choć tymi ra
zem wvbor utworów nie całkiem był od 
powiedni. Beethowen ma także i słabsze 
kompozycje a do tycli zalicza się wdu- 
śnie „War.jac.je Kakadu" na temat z ope
ry Mullera „Siostry z Pragi".  Można b y 
ło wybrać albo tzw. „Ceistertip" lub 
wielkie trio B-dur op. 97, gdzie i wyko
nawcy mieliby wdzięczniejsze pole do 
popisu a także i słuchacz odniósłby z ta
kie j  muzyki lepszą korzyść. Vołkmaniui 
trio B-moll posiada w pierwszej części 
większy patos silne stopniowanie oraz 
pomysłowy’ temat As-dur w „Allegretto , i 
ieez jirzerywanie muzycznego toku my
śli icevtutywem, kadencjami,  przejścia
mi lub pauzami osłabia wrażenie cało
ści. Lepsze wrażenie dało wykonanie tria 
d-moll Areńskiego, które artyści pp. 
Freud (skrzypce),  Breunstein (wioloncze
la) 1 Poźuiak (fortepian) odegrali z polo- 
tem w 2 części, a trzecia utrzymana w 
tonie ełegi iny’m zaskarbiła ni 'zasłużone 
uznanie. Publiczność zebrało się bardzo 
mało; prawdopodobnie wolała pójść do 
kina na film dźwiękowy! G rd.

zku 7, tein i zaczęli się do nich nawet  
zwracać z prośbą o porady lekarskie.  
Coz tu nnożna bvło począć? Na szczęście 
Anglicy mieli ze sobą pewną ilość ory
ginalnymi: tabletek Aspirin, znanych po
wszechnie ja k o  niezawodny środek prze
ciwko zaziębiemom, influenzie,  grypie,  
reumatyzmowi i t. d. W  ten sposob uda
ło się naszym operatorom f i lmowym u- 
śmierzye c ierpienia  nie jednego Lapoń- 
czyUa i pozyskać szybko ich zupełne za
ufanie. I nożPwiło to dokonania szeregu 
ciekawych zdjęć,  które operatorzy z t r y 
umfem przywieźli'  cło Angl j i .

Hollywood -  miasto kinowe.
W Hollywood ojiubliknwano w tych 

dniach statystykę te j  jedyne7 w swym 
rodzaju miejscowości,  będącej  najwdęk- 
szem na ś w i c i e  skupieniem świata f i l 
mowego. Stolicę filmu zamieszkuje 
t7.000 akto.ów,  z których na mężczyzn 
przypada II 540. na kobiety 6 i 60, poza- 
tem.2.050 dzieci a między niemi 345 no
worodków, 887 olbrzymów, 1.155 kar
łów i 89 garbusów’. Dołączyć do tej ficz- 
1).’ trzeba 5.740 kompersów „z zarostem ,
1.053 żeńskich istot, występujących pod 
rubryką „kobiety fatalne i teściowe", 
615 murzynów i 963 cudzoziemców’.

W almanachu tyęh figur jeśźćzc 75 
psów, 15 krów i 13 kotów, które zna j 
dują  zastosowanie w filmie dźwięko
wym.

O PER A TO R  FILM O W Y W  RO LI 
KUGLARZA.

D w a j  angielscy operatorzy filmowi, 
uzbrojeni  we właściwy anglikom upór 
1 aparaty kinematograficzne,  przebywali  
już ĆU uższy czas w Północnej  Laponj i ,  
aby  utrwalić na swej taśmie tryb życia 
■ obyczaje  tamtejszych mieszkańców. Ze 
względu jed nak mi niezwykłą pode j
rzliwość Lapończyków zadanie to nie 
należało b y na jm nie j  do łatwych i ojie- 
ratorzy musieli uciekać się do różnych 
podstępów, aby przezwyciężyć obawę 
ich przed objektywem. Dopiero po poka
zaniu im 1 il .u sztuk kuglarskich Lapoń
czycy nabrali  nieco zaufania do Angli 
ków, których mieli  za lekarzy.  W  zwią-

R EPER TU A R  KIN LW O W SK ICH .

K O P E R N I K :  f i l m  dźwdękowy Anna 
May Wong.

MARYSIEŃKA: Fi lm dźwdękowy
Anna May Wong.

L E W :  Czar Meksykanki,  100n/o
dźwięk, komedja i Znajoma z. ulicy, dra
mat dźwięk.;

CAS1NO: Ramon Novarro jako  Po
rucznik Armand

R A J :  Trubadurzy New v orku.
A P O L L O :  „Syn białych gór') (3 dja  

błów z Matterhorn), 100°/° film śpiewno- 
dźw ięk.

PASAŻ: Bim Mac Coy zdrajca Za
chodu.

f YTAMORCANA: Skrzydlata flota 
z Ranumem Novarro.

P A N : Nibehmgi
OAZA: Księżna Masza oraz Chór ro

syjski.
PAŁACE: Wielka parada Foxa.

dźwięk, w gł. roli: Janet Gaynor 
i Charles Earrel

CH IM ERA :  Reporter W i e c / o r n i a k a .
GRAŻYNA: Rycerze miłości, L i l ; Da-

m i t a ‘ . 1 rt 1
PROMIEŃ: Raz w życiu, r e k o r d  I o- 

a Mi\a.
S T Y L O W Y :  Zakończenie Szwejka,  

oraz Białe  piekło.
UCIECHA: T a j e m n i c z y  Dr u Man- 

chu; Warner Olancl.
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P r e z e s  D ira  T o m a s s e i f s k i s g o .
i D a P s z y  c i ą g  r o z p r a w y .

Zeznania m aiki Zamorskiego — Em m y.

M ilio n e r , ki t/y n ie  
a n i le ^E ie i ki.

Prawdziwą b a jk ą  życia jest  kar jera  
sit 1 iiomasa Eipiona, który z gońca na 
posyłki siat się z czasem najbogatszym

Na wstępie dzis iejszej  rozprawy ze
zna wa 1 i małżonkowie Kostkiewrez, po
nieważ zeznania ich p o k ryw a ją  się, 
przytoczymy zeznania pani kostkiewibz 
Ludwiki.

Krytycznego dnia, t. j .  2 kwietnia^, 
odbywało się prz y jęc ie  w domu pp. 
Kosi kies* iczów, na kiórem byli obecni 
Zamorski i dr. Tomaszewski.

Świadek w dniu tym zauważył u 
swej  córeczki łzy w oczacb i zapytaw
szy o powody, otrzyma! odpowiedź:

../.aj mi Zd gmimia. ponieważ dziś ic- 
dzie w świat daleki,  skąd się nie wraoa“. 
p. Kostkiewiez zaś widział u Zamorskie
go re w obser  i słyszał trzask repetowa- 
nia na schodac h przy wy ‘ściel.

Nazajutrz  przyszła córka Szambro- 
wskicli  Irena i powiedziała:  .,Zygmunt 
się postrzelił",  mówiła również, że xvie- 
dziala o tein, że sam sobie to zrobi.

Zygmunt zapytany przez Irenę, dla
czego j e j  zrobił taki  wstyd, miał odrzec:  
UQag to co złego, że ktoś sobie chce ży
cie  odebrać,  — źle strzelałem drugi raz 
bcdi lenin celowa i".

Świadek, często mówiąc o stosunku 
di' I wv'i>'iedrm t' ,«i vsz,ak) * a k
p. Szambr.  mówiła :kcAY olałabym -widzieć 
ją  n ■ marach,  u y; ; 'ko żonę clr. 1

/ a p y t p u m a .  dlaczego to mowi. od
rze kła :  ..Nie wiem .sama, co chcę od nie
go nie uważam tego małżeństwa za 
szczęście. T a k ie  szczęście córka moja 
może .zrobić w 30 ivokii życia, świadek 
zapytany przez przewodniczącego, j a k  
to  było z.stłuczeniem kieliszka odpowia
da :

..Zaraz no wypadk"  znoytę?'*m 
dr. T. o powód jego  złego łiumoru. wów
czas otrzymałam odpoxviedz: D a j ę  sło- 
wo. że o Olgę absolutnie nie jestem za
zdrosny. Zły tylko jestem, że- ona cłioć 
cliora.  tańczy,  a to j e j  szkodzi.

W  sprawie ważności przepustki Za- 
morsldego. świadek nic konkretnego po
wiedzieć nie m-oże.

Słyszała jeno,  j a k  p. kom. Gey er 
mówił- ..o przepustce nic wiedzieć nie 
chcę —  ja  jestem urzędnikiem p o l i c y j 
nym".

Następnie zeznaje  świadek, matka 
Zamorskiego —  Kmma.

Podt rzy mu je twierdzenie w spraw ie 
rzekomego, lisia z pogróżkami. którcg'o 
je d nak  nie ezyiahi.  Że li,i ten pocliod/dt 
od di-. T. dowiedziała się od syna Szam- 
browskic-h. kióiegp poznała po wypadku.

Polski /w iązek Przcciwgruźluśzy k o 
muniku |c:

\\ dniu I grudnia zaczęty sic ..Dni 
Pr/' ci w gruźlicze w całym kraju i i rwać 
będą* do ! -go sl ycznia l93| r. Urządzane 
są o.ic jirzcz ! ab ki /w iązek Przeciw- 
.gruźl c z y .. By z w 1 lezyó -ogrom strat, ja
ku pOnosim\' z po w odn grudlc \ trzeba 
wysiłk i całego spofeczeńst w a. W  Pól - 
:see limie ra rocznic około 60.000 ludzi aa 
grii/iicę, a enoryi h nicbezpiećznie dłu 
otoczenia jest 600.000. V\ samym I w o- 
w le jest okoio a.OOO poważnie eli-oryc li 
na gruźlicę.

D z i ś  j u ż  yye L w o w i e  m a  k a ż d y  o b y 
w a t e l  c h o r y  na g r u ź l i c ę  z a p e w n i o n ą  p o 
tno."  w n o r a d f u i a c h  i p r z e c h o d n i a c h  pi rze-  
c i  w gti  ś.l u- i'y  c h  I -w ow s k i e g o  T  w a W a l k i  
7  Q r « z h c ę .  I . i u d e g o  J ,  d o n i  p r z  ul .  R a -  
p a p o r t a  i M i e j s k i  O ś r o d e k  Z d r o w i a .  l a m  
w a s  n a m  z ą .  c o  r o b i e ,  by o c h r o n i ć -  s i e b i e  
i s w o j e  o t o c z e n i e  p r z e d  z a r a z a .  
Na lec z e n i e  trze Da n a m  s a n a l n r j ó w  
i lecznic? w e  L w y w i e  p o t r z e b n i '  j e s t  e n -  
li i ; ni ii io j  5 0 0  ItÓżek,  a  m a n n  l e d w i e  w  
l c e o d c y  l i o b y s k o  !()() mi b u d o w ę  s z p i

O sile nllrapromieni,  dochodzących 
() tnn z irze.strz.eni m.ęd/Y'planetar

nych.  a których istnienie wykrył  w r. 
1912prof, Hess. miał w tyci, dniach od- 
Cżyj pro Pert© dr. Wegcnrr w Berlinie. 
J rcłojeni stwierdził działanie iidensy- 
wne tvi |, promieni na glęhokośoiaeli 
wodnych do 2 d) m. A k i1 w osość- ich na
wet na takiej  głębi Ry la znaczna. Prot. 
W egeiufty, przypisuje tym promieniom 
w hisnosei elektromagnei ycznc. Promie- 
niownnie to więc musi byt bardzo silne.

Są io promienie niezwykłe krótko
falowe. Długość ich wynosi jedną dzie-

interpelowaną przez przewodniczą
cego, czy zdaniem j e j  syn byt  zrówno- 
ważony, nió d a je  Konkretnej  odpowie
dzi, mówiąc,  że syn j e j  -wychował się 
poza domem (korpus kadetów). B y ć  mo
że —• mówi świadek — że w krytyTczuym 
czasie s\n mój  był więcej  zdenerwowa
nym, gdyż przechodziłam -wtedy choro
bę tyfusu i syna ze względu na zaraźli 
wość choroby nie chciano do umie wpu
ście.

Bezpośiednio przed -wypadkiem, syn 
b y ł  w domu i prosił,  b y  przygotowano 
dlaa bagaż, gdyż nazajutrz  miał od je 
chać do Brzeżan.  Nazajutrz  jednak syn 
do domu nie wrócił.  Do szpitala p o je 
chał mąż, wróci!  zdenerwowany,  o w y 
padku powiedział mi jednak dopiero w 
nocy.

Matka udaje  się do syna.
Nazajutrz  udałam się do szpitala. 

S'."n wówczas. MKkoIwdek o. osia mon >. 
odpowiedział:  „to dr. Tomaszewski tak 
mnie urząd, ił -— niech mamusia jed nak 
nic nie mówi, gdyż jestem zw-iązany sło
wem honoru.

•Zapytana, czy syn je j  nigdy nie mó
wił o samobójstw ic, kategorycznie  o- 
świaclcza że syn j e j  nigdy- w domu nie 
wyrażał się. że strzeli sobie w łeb.

Nie chciał  a dopuścić do skandalu.
A dlaczego pani o w r y s i k i e m  nie 

doniosła, pyta przewodniczący.
sw endek: w idzialam. Jak  żandarme

ria  prowadzi dochodzenia. \, ’ęc przy pu
szczałam, że sprawa się -wyświetli.

Przew. :  Jak to? Minęło 3 dni, żan
darm do pani po zeznania nie przyszedł 
i pani  m ilcza ła?

Świadek:  Myślałam, że cała ta spra
wa ma podłoże erotyczne i nie chciałam 
dopuścić do skanduln.

Przew.:  Dla kogo?'
Świadek:  Dla wszystkich.
Przew.:  Ze względu na kogo?
Świadek:  Ze względu na dr. T. i me

go sy na.
*rzew.• Ze względu na nich sainy-ch?

świadek:  Tak.
/ kołeji  sw iadek opown.da. jakoby- 

dr. T. mówił:  proszę tak zeznawać, j a k  
radziłem, t. zir. że Zamorski popełnił gu
niach nn ili/miłosnym i że przedtem usi
łował popełnić zamach samobójczy-.

-v min -"'KarK-źOno przcsmcimijic 
mat ki Zainoi f k.ego.

Jutro dalszy ciąg rozprawy.

lali i saimtorn w, na utrzymanie porad
ni, na kolon je letnie, odżywianie, ochro
nę dla u cmow lat trzeba nam pieniędzy.

Ilość- potrzebna na len cel sum jest 
hm/y aiia. W ano m Lwowie na wy- 

budowanie dals,vcli  400 łóżek potrzeba 
0 . 00*0.000  na ochronę, szkoły na wol- 
nem powieti-zn drugie tyle. Do zebrania 
fundusz,ów na t ‘ n cci służ\ ...Znaczek 
p r z e m w g r u / o f / y R a z  do roku w okre
sie Bożego Narodzenia zwrfiCaTn się / 
wezwaniem cło całego społeczeństwa o 
pomoc i współpracę.

Nie powinno być ani w ■ i- ani mia
sta. gdze by  w ciągu Irzoeh dni o gru
źlicy irc  mźwioao. nic pow inno by ć- czło- 
-w ieka. któryby w jakikolw iek sposób 
nie prz, czynd się t\m czasie do roz- 
woju akc ji prz.‘'ciw gruźlcize)

Pamięta jc ie i żądajcie i kupujcie 
..Znaczek Przeciwgriwliezy1' ! Nalivpiaj 
Cie na listy i kartki,  niccli znaczek ten 
bęc' -ie najpiękniejszą ozdolią k lżdego 
ży czeir.a s\\ ąiecznego i no\s'ori)cznego. 
każdego podarku gw iazdkowego.

sięciotysięczna część .mlljii.'p3k)Wej części 
cen i y metra.

Miejsce powstań1 i tych płomieni 
jest d oht  lic/as nieznane.

z ' tk e bad ania  uczonych, by
w y szukać punkt w i \ Szechśw ici-ie, skipi 
te promicire ply uą. pozostały narazić licz 
w y oJlcu. I o t\ '!• 0 śtw icrd/.ono. że j)ada ją 
one na ziemię ze wsz-\ stkieh stron. Ucze- 
si j)i-z\imszczają. że źródłem tych pro
mień' jest jakiś  pierw .ustek o moi y o 
wiele większej od radu.

„D ziennik L u d ow y* nie dość 

czytać — trzeba go prenumerować.

kupcem angielskim.
Pcw nego dnia. mały- Thomas, sy-n u- 

bogiej rodźmy7 robo.niezej.  przeczytał o- 
gloszcnic. że potrzebny jest chłopiec do 
posyłek. Miody Liptów objął  io skromne 
stanów rsko, które mu daw uto kilkadzie
siąt pensów tygodniowa

Matka Tiptonu sp rzędu wała bulki i 
kie!bask: przed jedną z fabryk  londyii- 
skidi.  Sprytna kobieta przekonała 
wkrótce syna, że. -utrzymuje za małą ga
żę i wyrobiła mu pracę u jednego z kup
ców7 w porcie.

f i rm a kupca mieściła się w tern m ie j 
sca nadbrzeża, gdzie przebijały okręty, 
przychodzące z Ameryki i z fndyj.

Llipuma pociągały p^odróże. .Posta
nowił wyemigrować do Stanów Zjedno- 
ezony-ch

\Vślizg'.nął się iedy na okręt ,.na ga
pę".  Jedua bułeczka z masłem i funt ty 
toniu — om cały7 bagaż, jak i  zabrał ze 
sobą na drogę. / N. i orku udał się pie
chotą do Karoliny .Południowej na plan
tacje.  gdzie pracowali murzyni.

Żył tak samo biednie j a k  i murzy
ni, odmawiał sobie naw et papierosów, 
byle tylko zaoszczędzić nieco grosza.

W rok i 1S“() wraca do ć>'la|lgov. a 
20-letni młodzieniec, pełniący- na okręcie 
funkcję palacza. Ma zaszyte }v kumizcl-

( )  strasznej zbrodni, popełnionej <o- 
negdaj.  donoś-zą pism.fi wiedeńskie: V. tu
nelu Zwenbertr (Karyni ja)  znalazł kon- 
trołujący- tor robotnik po przeje/, łzie po
ciągu pospiesznego pakunct  za w. mięty7 
w papier, w- którym znajdowała się j a 
snowłosa główka 2— 5 letniego dziecka.

Nastęjmegx) dnia nad ranem pewien 
kolejarz /.nałazł na lorze w. niewielkiej 
odległości od wylotu tunelu Sunmeriug 
pakunek z tułow iem dziecka bez głowy. 

\;ie ulega w atpliw ości. że /uszedł tu

S T A.NISU A\VÓ',V. I! \ ba o' z Wol- 
czy uca. powiat Star.islaw1 >w, znale
źli leżące w wodzie zwłoki niezna
nej kobiety Dochodzenia w \ kazały-, 
że su to zwłoki Paulmy Gry-sz z Woil- 
( /.yiita- która dnia 1 lun wyszła z do
mu uda jąc się do Stanisławów a. Na 
zwłokach' zauważono ranę powy żi j skro
ni. Polic j a  prowadzi dochodzenia zmie
rzające do ustalenia, czy zucliod/i tu w y
padek samobójstwa, czy też morderstwa.

— o—

NOW V SYSTKM KONAI-.H W AC f I 
MTĘSA.

M ARS/ \\VA. 6. 12. W  rzeźni war- 
s/acc ^kiej dokonane będzie dz> i dość, iad- 
czenie z nowym sysiemun konscr\cacji 
mięsa polegającym na. Wykonaniu doży l
nych zastrzyków /al)ii>in zwierzętom. 
W ton sposób zakmeserwow aue 1 mięso 
może obyć się bez chłodni, nie ulegaiąc 
przez cza.-, dłuższy zepsuciu i nie zmie
nia jąc smaku

Z WYDAM' NK T W .

. . lAGOWSKIE WIADOMOŚCI  MU- 
ZYCZiNE I L T I E R A C K I L "  w immerm 
giudniowM.i podają:  J.  E. idomieński 
w a.rtykide p. t.: „De.magogja literaci.u 
omawia głośną polemikę na temat Insty
tutu popierania polskiej twv,rezos‘-i lite
rackich —  G. jc i lc ma pisze O tUriftiefu 
myśliciclskim w Krakowie. — Dr. Z. L.i®- 
sa: O słuchaniu . .nowej” muzyki. —  M. 
Opałek:  Oniemiak  s/.pinei (v ie.rsz). — 
kry ty i /.tui ocenę premier teatralnych za- 
m i c s / A  za f. Jedlicz Wl. Gołębió-wski.

ŚW IA I K O R l E t  Y, ilustrowany 
dwutygodhik lwowski, zawiera w nume
rze 23 z dnia I grudnia: 1. W. Kosmowska 
w związku z l()-ią rocznią przyłączeniu 
Pomorza do Polski kreśli dzieje udziału 
kolnet pobkn li w odrod-emu Pomorza,
II. 1 ' łochowska obtazl u p. i. ..Droga 
do polski" opowiada o doli Polaków w 
francuskiej  Eegji  Cudzoziemskiej i ich 
wdzięczności dla ..Świata kobiecego’ ‘za 
nawiązany kontakt  ze społeczeństwem 
w Polsce. S. Dzikowski  donosi o nowi
nach „Z szerokiego świnią".  Pi daje  eiętą 
satyrę na temat . .Radjokultury"  M.  Ri-

ce 500 zaoszczędzonyu-h dolarów. Zna już  
wartość pracy-, oszczędności, rozumie, co 
to wytężona energja. Odmówił sobie 

■wszystkich uciech wieku młodzieńczego, 
poświeciwszy dnie i noce nieustannej 
pracy-. Thomas Lipton, aczkolwiek tak  
jeszcze młody, wicie już widział na świę
cie, wiele przeżył i przecierpiał.

Kupuje  sobie w rodzinnem micśćie 
mały sklepie tow-arów7 kołonjulirych i 
sprzedaje j e  w większej części na kre
dyt. W  kilka łat później już w7 całej  An- 
glji i Szkocj i można było na wielu szy l
dach zobaczyć jego reklamy-. Nazwisko 
Liptona p.oczy na pojawiać się w e wszyst
kimi dominjacli  angielskńii,  wreszcie z 
triumfem wkracza na kontynent euro
pejski.  Lipton xv Kairze. Lipton w Man
chesterze, l.ipion xe Dellu, iupton xv Mel
bourne... Lipton zabiera się do handlu 
herbatą i xvKU-ótee ma już j e j  plantację,  
wreszcie zakłada plantacje kawy i k a 
kao. I oto Lipton jest miljonerem.

W roku 1898 otrzymuje szlachectwo 
i tytuł sir a. W tymże roku przedsiębior
stw i swoje zamienia na spółkę akcy jną,  
która ma 600 filij na całym śwaecie. W 
dniu 80 sxvoicli urodzin Lipion przy znał 
się, że nigdy7 xc_śxv7ojem ży7Ciu nie prze
czytał jednej książki. Czytał  tylko ga
zety i magazyny.

W roku 1902 Lipton otrzymuje ty 
tuł baroneta.

wypadek zaino;idox\7ania dziecku przez 
odcięcie mu gloxv y,-. poczcm morderca 
(czy morderczyni) x\-y rzucił xv Karynt j i  
z pociągu głóxvkę. a poleru koło Seinmc- 
l-ing resztę ciała.

Jedynym  śladem jest c zerw ono-b.a- 
!x szparek, którym pa. unek był «bxvią- 
zany7. Jest. na nim adres pex\ncgo xxTie- 
deńskiego sklepu. x\ klórym xvediug 
xcszellviego ]xraxvdopodol)ieństx, a złtrod- 
niarz go kupił.

cliard kreśli aktualne uxxagi . . J a k  ubie
rać choinkę".  Z działu poezj. xvierez Boi. 
Wl. Lewickiego „Dwie drogi". „Plotecz
ki o modzie",  zbaxviennc rady7 Lfeba ,.Z 
liigicny- i kultury ciała",  x- zory7 zalraxvek, 
przegląd k-iążek. x'.skazóx\k' gospodar
skie uzupełniają ealosć.

PROGRAM  RAD )OWY.
Środa 10 gru dn ia 19~0 r.

LWOM (383) 11.38 Retr. sy7gn. czasu 
Odczyt progr. na dzień bież. 12 10— 15.00 
koncert z płyt gramol'. (Orkiestry symf.) 
13.00— t‘3.50 Przerwa. 15.30 Tr. z War- 
szaxvy. Radjokronika.  xv x'gł. dr. M ś lę -  
poxcski. 10.13 Tr. z Wilna. Kwadrans dla 
najmłodscych: ..Przygoda pańny Domi- 
cełi".  juóra cioci llą.l . (D. c nadaje Whir- 
s?.axv7a). Program dla dzieci starszych: 
. .Przysmak króla Moniezumy". fel j .  red. 
lad. Nixx niskiego. 16.45 Koncert -z płxt  

gramol. 17.'13 . . l l igjena dziecka",  x\xgf 
dr. I'. Groer. prof, U. | K. Tr. na xvszvsi.- 
kie stac je  P. R. 17.45 Ir. z Warszawy,  
koncert  popal. Ort  P R. pod dyr. j .  
O/iinińskiego. 18.43 Rozmabośei.  19.10 
1 r. z M arszaxv-y. SkrzynI.a jioezt roln., —  
korespondencję bież. omóxvi inż. Wr. l ar- 
koxcski Giełda roln. 19.23 koncert  z blyt 
gramol.  19.35 ..Żagiexv i zglisz.eza". jxre- 
lekcję  o noxxej książce Panait Islraliego 
xv ygł. p. Ida Wioniew ska. 20.13 li-, z 
\Yaiszaxv\. 1'cl j. muz.  20,30 JY: z YVar- 
szax\7y. Koncert xx-iccż. solistóxv. AVyk.:  
Szemg-yórgyi (skrz.). J.  I efełd (fort.) i 
St. i\orx\ m Szy manoxv ska (sapr.). L. 
L. Urstcin (akomp.). —  Kxvadran.s liter, 
z Marsza x, x ..Szosa xv ognia",  ł fagment 
z książki /b. /aniexv ieCkiego ..Oberschle- 
sien". 22.00 fr. z \\arszaxvy. Eel j .  p. i. 
..Dlaczego zostałem xv yrzutkiem s|iplt- 
czensixva“, xvvgł. p. Ren. Hertz. 22.15 
Koncert z płyt gramol'. 22.30— 23 I r. ko
mun 7, M arszaxv X-. 23.00— 24.00 I’1', muz. 
tan. 2 M arszaxv x .

Z A M O RD O W A N IE K Ł U SO W N IK A .

W fj!xv ów ku. ad Szt-zei /ee. kolo Ra- 
xvy Ruskiej ,  znaleziono na polu zwłoki 
24-letniego Jozefa żaliczaka. Slx‘ ierd/.o- 
no, że niewykryty narazić osobnik za
mordował Zabczaka strzałem karabino- 
xvx m xv głowę, w- chwili,  gdy nastawiał 
siecią na zajaeo.

D o  2  f r d i r i i r ą !

Głowfe 4ziecKa wyrzaccns i  pociąp.

— o—

TA |ł M' i 1CZA ŚMIERĆ W  RZECE.
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Kronika.
Lwów, dnia 9-go grudnia 1930. 

R E P E R T U A R  T E A T R U  W I E L K I E G O :

Wtorek 9. „XII. g. 7.50 w. „Kordjan"  
w inscenizacji L. Sen i llera.

Środa 10. X t l .  g. 3 popoł. , ,Kordjan 
((przedstawienie zakupione przez Koło 
Rodzicielskie Zakładu Naukowego Nó- 
tre-I )ame).

Środa 10. XII.  g. 7.30 w. Wda" ope
ra Yerdiego.

Cz\vTurtc.k 11. .XI!. g. 7.30 w.^Foi tek  
z Montmorfre" operetka kedmanu.

TEA I R ROZMAI ! OŚCI.
Wtorek 9. X ! l .  g. 7.50 w. „Dzwony 

z C ui'iic\: Ile" operetka Plarupietta. (Cc- 
nv dramam.L

Środa 10. XII.  g. 7.30 w. „Dorota 
An gcnnami"  dramat Haupimanna.

Czwartek U.  Nil. g. 7,30 w. ..Dorota 
Angerm inn" dramat i lauptroanna.

— o—

l EA TR  MAŁY.
Wtorek 9. X ! ! .  g. 7.30 w. „Perfumy 

moje j  zony" farsa Lenza.
Środa 10. XII. g. 7.30 w. „Perfumif 

moje j  '<my" larsa Lenza (przedstuwie- 
ue zakuphme przez Związek zawód. 

Pracowników Rankow7ycli).
1 cwartck 11 XII.  g. kaO w. , .Perfu- 

my mojej  żony" farsa Lenza.
— o—

T E A T R  N OW O ŚC I.
Wtorek 7.30 „Opiekuj się A m elją".
środa 7.30 „Ciotka Karola" .
Czwartek 7.50 „Roztwór prof. P yt la "

— o—
i EA I il 'MAM daje w środę dnia 10 

grudnia br. wesołą komcdję l.enza, Per
fumy m-ojej żony". Dochód przeznac zop 
ny na cele kulturalno-oświatowe Związ
ku Zawodowego Pracowników Banko
we ch. I“r-zedsprzedaż b'leió,v w biurze 
Związku p-l. darjaeki 4. (Hotel Eurooej - 
ski) w godzinach między 10— 12 i 5— 7 
pop., w dniu przedstawienia w kasie te
atralnej.

Z AM AGI I b A M O B ó  JCZY Z P O W O 
D U B O Ł U  ZĘBA. 24-let.iia Józefa W a 
lor h. cierpiąc na bo! zęba, udała .się w7czo- 
ra j  rano do ambulatorjum Kasy Cho
rych. k óre jednak z powodu święta by
ło zamknięte. Nie mając  pieniędzy jako  
bezrobotna, nie mogła udać się do nry- 
watnego dentysty. Szalejąc  z bólu rzu
ciła się pod kola wozu tramwajów ego 
w ui, Batorego. jVIotorow\ zdołał zatrzy
mać węz niemniej jednak desperutka 
doznała lekkich olirażeń. Odwieziono ją  
do szpitala, 2'dzie wyrwano je j  ząb i u- 
dzielono pierwszej pomocy.

OFIA RA S ZA LO N EJ JAZDY. Ber- 
la ora jer (ztiin. Lenurfuwiczo. 16), w po- 
bliżu swego dom n została potrącona 
przez auto nr. 91084. wskutek czego do- 
zaaki ciężkich obrażeń na głowie i pod
udziu. Ofierze .-.zalonej jazdy udzieliło 
pierwszej pomocy Pogotowie Ratun
kowe

P ( ) I R YCŁNłA.  \\ ul. Bogduiiónka 
został potrącony tramwajem emer. st. 
przodownik PP.  Stanisław Płatków7. Po
gotowie rat. odwiozło go do szpitala

Karol ł ozaezewski, rzeźnik. powo
żą ■ jedm>konnvm zaprzęgiem obok ro
gatki Żółkiewskiej najechał na. Justynę 
Czerna,n (Kinga 12), ki na doznała poi- 
tfnc:zcń na calem Cele.

Autodorożka Nr. 8685 w ul. Łycza
kowskiej  została potrącona wozem tram- 
wnjawwm „8". We wwzyslkieh wypad
kach Aorw mr iowała policja.

ARESZTÓW ANM  I KRADZIEŻE,
Przez otwwrte jiju io  dostał się ,aktś osoŁk 
nik do mieszkania Rudolfa ' Kurs/.aby 
przy ul. Kochanowskiego 40, skąd skradł 
na szkodę franciszki  ( ralówuy biżute
rię i marynarkę, wartości 400 zł — Z 
nyeszkania Józefa ł riinkla skradziono 
bieliznę, 12 m. szyfonu i inne rzeczy, 
wartoś I 040 z!. — Na szkodę Lucji Mcj- 
zcls słoudzioitto z mieszkania przy ul 
Kopernika 5 srebrne noże i łyżki, war

tości. 1.000 zł. —  W  sklepie Kazimierza 
MaksymowYza przy ul. Sokoła jakiś  o- 
sobnik zbił szybę wystawową, -poczem 
skradł 50 paczek hferbutyy wartość ' 200 
złotych.

W areszcie zostali osadzeni: K ata 
rzyna \achryniak za kradzież 500 doi 
i 50 d.  na szkodę Jana  I uliasiew icza o- 
raz ł dward Langer za różne kradzieże.

ZNACZNA KRADZIEŻ S K L E P O 
WA. Właściciele firmy Fischer i Lwów 
przy ul. Kaźmierznwskiej 12 powiado
mili policję, że jacyś  osobnicy po otwar
cia rolety dostali się do ich sklepu,1 skąd 
skradli 500 m. sukna, oraz 150 m. sze
wiotu. Lac/na szkoda wynosi 16.570 zł.

S P R Y C IA R Z E  W O P R E S J I .  Role-
sław Preis, zam. rzekomo w- Chełmnie, 
został aresztowany* za oszustwo i sprze
niewierzenie na szkodę Związku podofi
cerów7 rezerwy. 1,08 Preisa podzielili W a 
syl .Fułyk i Henryk Rosland, których ró
wnic/ osadzono w ..ulu" za oszustwa.

C Z Y J E  RZECZYr* \V czasie prze
prowadzonej rewizj n paserów zakwe- 
stjonowała policja 44 sztuk bntcrji elek
trycznych,  poduszkę białą poszewką, 
obrus oiały, oraz srebrne nakryoic sto
łowe. Poszkodowali, mogą rzeczy te a- 
gnoskowuć w W yd/iałe śledczym Pikę.

RZECZY D O  O D E B R A N łA  Tv~PO" 
L I C J L  W  komisa.rjacie Płk na dworcu 
głównym zdeponnwaifo znalezioną w po
ciągu książkę „Lecznictwo przyrodnicze" 
oraz 2 książki zamówień. — Mar ja  Dut
kiewicz zdeponowała w \ l komis. PP. 
bilet abonamentowy na jazdę trama a- 
iem znaleziony w ul. Szumlańskich. — 
W V komis. PP. zdeponowano 4 klucze 
znalezione obok Gal. Kasy  Oszczędno-

—  EistY Gertwagen zdeponował w 
V:I kornis. PP.  legitymację tramwajową 
St. Św ierkowskiej.

— o—
UWAŻNIE PRZECZV I A J  I P O L E 

C A J  DRUGIEMU* Za złotych dwieście 
dostareźa kompletny wierzcli f utrzu i.\ 
miastowy luli sportowy modny, z pierw
szorzędnego materjafu bielskiego wyko
nany pod gwarancją solidnie we własnej 
piacowni pod kierownictwem laebowej  
siły krawieekiej .  — Firma A. WITELŚ,  
S k ł id y  I eksty7Ine we Lwowie, ul. Rutow- 
skiego Nr. 7. naprzeciw Katedry.

S K Ł A D K I Prof. x [. składa 100 zl. 
Sympatyk sk łada 2 zl. aa pokry cie 

strat z powodu konfiskat.

ceny mięsa i pmczywa.
, , ■ Na zasadzie rozporządzenia Ministra 
Spraw V\ ev aętrznycli Zarząd miasta 
I wow a ustalił nowe ceny mąki i pieczy
wa z mocą obow ią/.ującą od dnia 6 gru
dnia 1930. I tak:  1 kgómąki pszennej 63 
pro o. ma kosztować w młynie 53 gr. u 
liurtownika 54 gr. w sprzedaży clctaj- 
licznej 61 gr., 1 kg. mąki żytniej typu u- 
rzędowego w młynie luł> u hurtów nika 
53 gr., t kg. ebleba z mąki żytniej  ciem
nej w piekarni 16 gr. w sklepie lub na 
straganie 28 gr.. 1 kg. chicha z mąki żyt
niej  typu urzędowego w piekarni 38 gr. 
w sklepie lub na straganie 40 gr., 1 kg. 
chleba pszenno- ży tniego w jnekarm' 46 
gr. w sklepie lub na straganie 48 gr. Cena 
bułek bez zmian.

Kaudydał na lwowską 
„Salome V

Jan Jurczak (Zborowska 3) ma groź
nego . wrtsga w osobie Ldwarda Mistrza- 
ka I ródlanu 52). \Y czora j z jawrł sią on 
w l i l-cim komisar jaeie  PP. i z e z n a j  że 
Mistrzak stale go j i rześladuje i zagroził 
mu, że go przebi je nożem, poczem odet- 
nie mu głov/ę, poczem jak Salome z u- 
ciptą głową na tacy ada się do policj i ,  
gdyż nie boi się kryminału,

N. Da .zkiewh/ (Rappaporlu 9) rów
nież „umila" życie Ma, ji S od m c ki e j  
(Źółt iewska 102), oraz je j córce Llżbie- 
cie. W( zoraj napadł on na ulicy .'na idącą 
w towarzystwie córki Sochacką i pobił

j ą  laską po głowie, grożąc równocześnie 
śmiercią.  Dotkl iwie kontuzjowanej  u- 
dzieliło pomocy7 Pogotowie ratunkowe.

Wbidyaslaw Frą czek  został odstawho- 
ny do komisarjutu za opilstwo, wywoła

nie aw antury'  i niezapłacenie , .cecliy“ w 
kwocie 5 zł. w restaurac j i  Ff ieserowe j  
przy ul. Jagiel lońskiej .

Dq „ula" odstawiono również Jana  
LaWryka za opilstwo i awaniui y.

wyroki śsrierd*
W  Wadowicacli  odpoNciadali przed 

sądem przysięgłych Stefan Badak  za za
mordowanie szwagra swego XI. Sawcza- 
ka. oraz j  iko wspóKvinny te j  zbrodn 
Józef  Ryci  lik,

O b a j  zostali skazani na karę  śmierci  
Po wyroku Badan domagał się are- 

sztow7ania swej siostrp. a wałowy po 
Sawa zaku. W iktor ji, ja k o  współw innej  
t e j  zbrodni.

i ira n ie n ia ,
V / ostała cli dwoeli dniacli Avielo- 

krotnie interWenjowało Pogotowie rat. 
i pol icja z powTodu bójek i aw7antur.

W ul, Żółkiewskie j  rnipadło dwóch 
osobników' na Antoniego Rudnickiego,,  
któremu zadeti dwa pchnięcia nożem 
w głowę.

Józef Żurek (zam. w Baiorówce),  po
wiadomił policję,  że został pobityyjprzez 
Wojciecha Dyinetra,  Yr ilbelma Ewtymę 
i Franciszka ZabaNyiiiaka (zam. w K ie 
purowie), przyczem skradziono mu port
fel 7, kwotą 3S zł.

W reMaurac ji Colclsteina Ji iźy ul. 
S łonecznej  nie jaki  Uozes A kser zaata

kował Bernarda Lic htnaehhi. p,zy czem 
podarł na nim kurtkę,  wyrządza jąc  
szkodę -1-0 zl.

Stanisław Ciemięga doniósł policj i ,  
że nie jaki  Tadeusz Dziedzi gro/ił mu, 
że go przebi je  nożem łub zastrzeli.

W areszcie zostali osa, eru: Leisor 
żeuser  za poturbowanie policjanta,  D i -  
dy iv Piotr zn uiiudiiianie czynności służ- 
bowycli j iol icjantowi,  Janina Prokopo
wicz za opilsiw7o i wywołańie aw7autury 
na zabawie s lrażaków w ogrodzię ‘K o 
ściuszki oiaz Kataizyna Olbcwt za opil
stwo i nagabs wairie mężczyzn w ul. Ko- 
per n1’ ka.

SPORT.
KECIIJA \\pHODZł D O  LICI.
W  niedzielę odbyły.>się decy7dująee 

zawody o wmjśeie do Ligi,  między A, K. 
S.-em ódzkim a Lecli ją ,  zakończone 
zw^yeięstwem Lecli ji w stosunku 3 : 1 .  — 
Minto klęski,  drużyna A. K. S.-ii w y k a 
zała, bardzo ładną grę. Bramki dla zwy
cięzców uzyskali:  P a j ą k  z karnego,  R u 
siecki i Kruk,  dla A. K. S.-u Mrozek z 
karnego.  Sędziował p. Ołist z Równego.

K R A K Ó W :  Wisła — Grakowia 2 : 1 .
ŁÓDŹ: Ł. L. S. G. — l u r y ś c i  2": 1. 

MECZ BOKSERSKI  ̂ ;
Śląsk — Warszawa 8 : 8 zakończył się 
remisem.
O T W A R C I E  SZT UCZNEG O T O R U  Ł Y 

Ż W IA R S K IE G O  W K A T O W I C A C H .
XV niedzielę odby ło się uroćzyste o- 

twarcie  pierwszego sztucznego toru łyż
wiarskiego w obecności przedstawicieli  
władz państwowych, komamiluycli ,  oraz 
reprezentantów prasy. Po poświęceniu 
toru i przemówieaiacli  odbyły się pop>sy 
łyżwiarskie  w jeździe sztucznej.  Na
stępnie od by ły się zawody w hokeja  
między A. Z. S.-em (XVarsząwa), a Pogo
nią (Lwów), zakończone nicznacznem 
zwycięstwem A. Z. S.-n w stosunku 1 : 0.

W  misi rzostwaeli szermierczych Pol
ski w XY arszawie,  w pier w szy m dniu ro
zegrano zawody we florecie. Pierwsze 
miejsce  i ivtuł  mistrza zdobył kpt Segda 
(W. K. S. t  eg ja), drugie F r i e d n c h ó L w ,  
Klub bportowy).

Trzech robotników 
z g i s i ę t o  p o d c z a s  

pr̂ cjr w kościele*
Z Poznania donoszą: Prz\ zakłada

niu witraży7 w kość iele w Jarocinie wy
darzył się tragiczny w ypadek. Przy’ pod- 
n0 $2«iiiu ciężkiego wiifaźa osunęła sic l i 
n a  stalowa a uderzając o wvcla iącv hak, 
zerwała się. Witraż spadając złamał ru
sztowanie. które pogrzebało pod snSSt 
trzech roboiirków: dwóch braci Rab-
c.ży’ck i ' h  oraz Gn\rka.  R^nnycli natych- 
raiasT w\doliy7io z pod gru/ow i przev ie -  
ziioao do s/|)itala, gdzńc jeden aż braci 
Rabczyekic h i robotnik G n w c k  nie od - 
Aijsk-imszij j)VYĄ)tomności. zm arli. TrzoCi 
ra/mi j  m alrz ij z e  śm ierc i;:, mając  poła
m a n e  nogi i zgniecioną klatkę piersiową.

P f ? Ł O  $ Z E  N I  A
D W U  I I RZY pokojow7e mies.zkania 

nowych domacli z pełnym nowetcze- 
snym komłortem za czy nszem miesięcz
nym bardzo przystępnym od zaraz do 
w7ynujęeia. Oglądać można od 8-mej do 
16-(e| /głoszenia w kanoelurji budowy 
uł. Nad Jarem, teł. b4-38. Dojazd auto
busem z p i. Mai jackiego.

R y d e
k i s z on e ,  ł adne ,  w  u e c z u l k a c h  o k o t o  5 k £  za 13 zł. 
m a r y n o w a n e  za  t ó  v ł , grzyby s s z o n e  ł ad n e  p o  
12 zł. za 1 km,  b rv n d z ę  p r a w d z i w i e  o w c z ą  w b e 
c zu ł ka c h  5 kvc za  13  z ł .  g o g o d z e  b r u ż m e e  s m a l o n e  
z c u k r e m  5  kg.  za 16 zt wy s y ł a  f r a n c o  za p o b r a 

n i e m p o c z t o w e m

P S  N K  A f t  S T U S U P R
K o s ó w  fet. t f o ł i n t / j i .

— m M M lISłW- Om IM W M M I IW

ROBOTY KUŚNIERSKIE
damskie i  męskie przyjmują po cenach 
konkurenci j:ivc:h. Łaskawe zołoszenia 

do .wdministnicji pod „Kuśnierstwo,,.

/K g ; ®  ®
■vfr SŁOWY 7 ■

V v i ż / • " ' Z"e;-.-" usuwa
1 PR( )SZKK 'Di j.A OORt )Słj,S ('! >

Z f. ITl

M H  'O  C  O  T  E  H  -  *'' v  n  ®  

f l e r y o s B K i * '

«■'V r o t> n u. p i fj *

^przędą)ą a p t e k '

Z * 1 w ie rs z  iri/m  1 s z p a lto w y  s z e r . 3 7  m/m za t e k s t e m   , 15  gr .

» * * » » ,  „ 7 4 ,  n a d e s ł a n e .........................................................................  ,4 0

» *  • » » l|4 ^ c ie -  k r u n i k a  — .7 0  •„

» ” *  »  » »  k r n n . e e  — .6 5  „
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C a l«  s tr o n a  za t e k u t - m   5 0 0  — zt.

ł ’6ł strm iy  250 — „
GwierC s tro n y   . . . . .  1 3 0 '— „
Cnln stromi vt tekśi-ie................................................................... . . .  . 70u'— „
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